
N r. 272. Sobota, 28 L istopada 1891. R ok  81,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni podwi%teeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro itedakeyi i Admi ■ 
aistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Raklainaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., na i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  8 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednaki? ci tylko, którzy preuiimerają od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot.,
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobne kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty eblieząją się po 7 cen­
tów, kilkorazowe poj8 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty? przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Borleyard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
przedpłata na G a z e t ę  L w f» W ~  

ufoą  ivyno:n aa czwarte ówierćrocze, 
w m i o j s e u 3 z l ,  p o c z tą  4 'jA ą  
za miesiąc listopad: w m i e j s c u
! zł., p o c z tą  i rĄ. 85 e t. Z Prze- 
W o d ii i te ie W i,  za czwarte dwierćro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ci., p o ­
c z tą  4  75 et.:, za miesiąc listo­
pad w m i e j s c u  1 zł. 30 et., po™ 
e z tą  1 65  C<.. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 mb 10 każdego
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu p ro ­
simy o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty.

No podstawie u mowy, zawartej a re- 
dakeyą warszawskiego „T ygodn ika  I lu ­
strow anego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jalc i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż one j .

Pr e nume r a t o r owi © Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
I l u s t r o w a n y p o  następującej c e n ie :

. półrocznie 5 zł.

I? LWOWIB!

Niniejszem więe zamknięte zostaje dal­
sze wydawanie biuletynów.

Wiedeń, 25 listopada 1891, godzina 12 
w południe.

Profesor dr. K a h 1 e r w. r. 
Profesor dr. K a p  o s i w. r. 
Pryraaryusz dr. Rol i  et  t  w. r-

Ha p p i a c y i
miesięcznie 84
półrocznie 6 zł. 30
kwartalnie 3 a 15

" miesięcznie 1 „ h

CZĘŚĆ URZĘDOWA
66- Biuletyn.

U Jej c. i k. Wysokości Najdostojuiej- 
szej Arcyksiężniczki M a ł g o r z a t y  Zof i i  
ustępuje wszelkie objawy chorobowe, gorączka 
zjawia tylko przemijająco, stan sił polepsza 
się trwale, apetyt przybywa.

Pan Namiestnik zamianował c. k. kon- 
cepistów Namiestnictwa: Jana M ąd z i e l a  
w Nisku, Stanisława M a r k i e w i c z a  w 
Gorlicach, Antoniego P o g ł o d o w s k i e g o  
we Lwowie, Władysława S k a ł k o w s k i e -  
go w Jarosławiu , Adama G u b a t  tę  we 
Lwowie i Andrzeja H o r o d y s k i e g o  w 
Przemyślanach, c. k. komisarzami powiato­
wymi;  zaś koncepistę policyi we Lwowie, 
Włodzimierza A l b e r t a ,  i praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: Hieronima
Ko l i  er  a,  przy Ministerstwie wyznań i 
oświaty, Józefa Swi t a l . s k  i e go  w Gródku, 
Zygmunta R e t t i n g e r a  we Lwowie, Sewe­
ryna S e m m l e r a  w Brodach, Roberta Kl ee-  
b o r n - G i r t l e r a  w Stryju; dr. Adama hr. 
T a r n o w s k i e g o ,  przy Ministerstwie wyzn. 
i oświaty, oraz konceptowego praktykanta 
niższo-austryackiego Namiestnictwa, Wacława 
Z a l e s k i e g o ,  c. k. koncepistami Namie­
stnictwa.

i Pan Namiestnik przeniósł o. k. korni-
s a r z y  p o w i a t o w y  o K  • 0 1  ^  I c « i r  j o

go, z Kossowa do Lwowa; Seweryna Ohrzą-  
s z c z e w s k i e g o ,  z Ropczyc do Kołomyi; 
Włodzimierza B o g u c k i e g o ,  z Rudek do 
Przemyśla; Emila C z e p i e l o w s k i e g o ,  
z Białej do Kossowa; Jana T y r o wi c z a ,  
z Turki do Drohobycza; Jana G u c k l e r a ,  
z Brzozowa do Białej; Władysława M a r k a ,  
z Przemyśla do Ropczyc ; Władysława K u- 
l i k o w s k i e g o ,  z Borszczowa do Lwowa; 
oraz koncepistów Namiestnictwa: Erazma
W y c z ó ł k o w s k i e g o ,  z Husiatyna do Bor­
szczowa; dra Stanisława hr. M y c i e 1 s k i e- 
go ze Lwowa do Rzeszowa; Józefa Swi -  
t a l s k i e g o ,  z Gródka do Podhajec i Zy­
gmunta R e t t i n g e r a ,  ze Lwowa do Rudek.

Wreszcie praktykantów konceptowych 
Namiestnictwa: Karola P o d l e w s k i e g o ,  z 
Rzeszowa do Lwowa; Jana M a j e w s k i e g o ,  
z Krakowa do Wadowic; Mieczysława Ka- 
l i n i e w i c z a ,  z Cieszanowa do Niska; Ma­
cieja Bi osi ad e ck i e go , z Krakowa do 
Kołomyi; dr. Władysława P o d c z a s k i e g o ,  
z Przemyśla do Krakowa; Adama Mi r s k i e -  
g o , z Borszczowa do Przemyśla; Karola 
Ł ę p k o w s k i e g o ,  z Chrzanowa do Krako­
wa; Józefa N i e s i o ł o  w s ki  eg o , z Pilzna 
do Gródka; Józefa R t i b e n b  a u e r a .  ze 

, Lwowa do Chrzanowa; dr. Zygmunta Gra-  
• b o w s k i e g o ,  ze Lwowa do Pilzna; dr.
; Stanisława P i e k a r s k i e g o ,  ze Lwowa do 
| Borszczowa; dr. H ugona S c h w a r z a ,  ze 
Lwowa do .Cieszanowa; i Mieczysława Ma- 

ł o w s k i e g o ,  ze Lwowa do Husiatyna.

PrezjAent Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, zamianował kancelistę Sądu po­
wiatowego w Milówce, Karola Alu d r  ego, 
kancelistą przy Sądzie obwodowym w Jaśle.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 27 listopada.

| było przewidywać, nastąpił upadek dy­
ktatora Brazylii, Fonseki. Dnia 4 b . m. 
rozwiązał on, jako prezydent republiki, 
kongres Stanów Zjednoczonych Brazylii, 
proklamował stan wojenny i zaprowa­
dził dyktaturę, a już onegdaj, jak wia­
domo z depesz, widział się zniewolo- 

i  nym złożyć swą nieograniczoną władzę, 
; w ręce wiceprezydenta republiki, gene­
rała Floryana Peixoto. Stara się on 
wprawdzie w wydanym przy tej spo­
sobności manifeście umotywować swój 
krok względami na dobro ojczyzny, o- 
świadczając, iż pragnie uniknąć wojny 
domowej; ze wszystkich jednak dotych­

czasowych wiadomości pokazuje się, iż 
uległ tylko twardej konieczności a nie 
poszedł za głosem szlachetniejszych po­
pędów. Wszak wojna domowa jest już 
w pełnym rozwoju, a ruch rewolucyj­
ny, który znalazł główne oparcie w sta­
nie Bio G-rande do Sul, rozkrzewił się 
szybko po całym kraju. W stolicy, 
Bio de Janeiro wybuchło w. poniedzia­
łek rano powstanie; flota wierna do­
tychczas dyktatorowi, dała pierwsza ha­
sło do rokoszu, a z nią połączyła się 
jakby na zawołanie część załogi stołe­
cznej. Dyktator zaskoczony temi wy­
padkami, które spadły nań widocznie 
zupełnie niespodzianie, stracił głowę i 
nieprobując nawet stawiać oporu, pod­
dał się spokojnie swemu losowi. Pei- 
xoto objął prowizorycznie rządy, przy­
rzekając w ogłoszonej odezwie, iż do­
łoży wszelkich starań, celem przywró­
cenia pokojowych i normalnych sto­
sunków.

Dwa lata rządów Fonseki zalicza­
ją się do najnieszczęśliwszych dla 
kraju. Wkrótce, po usunięciu cesarza 
Dom Pedra i jego rodziny, wybuchła 
wśród załogi stołecznej kontrrewoiucya, 
którą z wielkim tylko trudem potrafił 
stłumić Fonseka. Mściwy i zawzięty, 
rozpoczął przeciw zwolennikom wy­
gnanej dynasty i srogi odwet. Mnóstwo
uuociuw nHzai ruzsuzeiau , a senu /.v»- 
nierzy wysłał bądź na wyspę, przezna­
czoną dla zbrodniarzy (Fernando de 
Norhonc), lub też zapełnił niemi miej­
scowe więzienia Pomimo to bezustan­
nie w pojedynczych częściach kraju 
wybuchały to silniej, to słabiej , pło­
mienie rewoluoyi. Wkrótce też, bo za­
raz po pierwszej rocznicy ogłoszenia 
republiki nastąpił groźny zatarg mię­
dzy Fonseka i kongresem, i ten to 
właśnie zatarg był głównem źródłem 
wypadków, które sprowadziły ostatecz­
nie upadek wszechwładnego dyktatora.

Kongres , rozpędzony sromotnie 
przez Fonsekę, został zwołany na 18

■ ^ I c e s .

STRACONA miłość.
Algier, 15 stycznia 18..

(C iąg dalszy),

Lata mijały. Spędzaliśmy je częścią na 
wsi, częścią w mieście, żyjąc, jak tylu żyje —
bez celu i Ujęcia, ot, bo żyd trzeba.

Nieinieliśmy dzieci, nie pragnęłam ich 
wówczas, później, a może dopiero dzisiaj do­
brze rozumem, że trzeba było o nie Boga 
na klęczkach błagań, dziecko dla kobiety, to 
kotwica dla — bez niego jest ona ło­
dzią bez steru, narażoną na wszystkie nie­
bezpieczeństwa żeglugi, wśród rozhukanej 
fali.

Czy Ty wiesz Cesiu, czem jest dom 
bez dziecka. — czem ta cisza wśród gwaru 
nawet, ta próżnia wśród tłumu? To rok bez 
wiosny, lat0 kwiatów, niebo bez słońca! 
Czy Ty wiesz, czem ta tęsknota za tą istotką 
małą, za j e.j płaczem,  ̂krzykliwym, despoty­
zm em , za tą bezgraniczną miłością, która 
przepełn ia serce młodej kobiety, gotowa spły- 
nąd na jasnowłosą główkę, a która w braku 
tego przedmiotu do ukochania, coraz to się 
ulatnia, aż w końcu serce wyziębnie.

Mówiłam Ci, że nie pragnęłam dzieci, 
a przecież były ch w ile , w których siedząc 
samotna w moim zawsze pustym domu —

bo nie osoby, ale uczucia dom zapełniają, 
wsłuchiwałam się z rozpaczą w otaczającą 
mnie ciszę i z twarzą ukrytą w dłonie , pa­
trzyłam w obraz, którego nigdy widzied nie 
miałam i słuchałam głosów, których nigdy 
słyszed nie miałam!...

Po pięciu latach takiego życia, byłam 
tą Renią, którą poznałaś.

Bardzo przystojną dwudziestodwuletnią 
kobietą — dostatecznie pogodzoną z życiem, 
aby je brad z lekkiej i wesołej strony, z dośd 
sporą dozą filozofii, obojętności, sceptycyzmu 
w duszy, z pewnym zapasem wrodzonej zalo­
tności, którą okoliczności, to jest wielka pró­
żnia serca, rozwijad tylko mogła. Byłaś świad­
kiem trzech lat następnych, tego istnego 
szału — jak go nazywałaś u mnie’ kokiete- 
ryi i życia światowego.

Tobie, która znałaś mnie z lepszej a 
przyznad muszę i prawdziwszej strony, która 
wiedziałaś, że lekkomyślnośd nie była wła 
ściwem tłem mego charakteru, że przeciwnie 
górowała w nim ogromna potrzeba uczciwo­
ści, pewien wstręt, wrodzony do tych ele­
ganckich i strojnych występków kobiet świa­
towych, nadto sądziłaś mnie przez pryzmat 
wielkiego przywiązania — ta nowa droga, 
którą iśd poczynałam, wydawała się tylko 
chwilową rozrywką , czy też wybrykiem ka­
prysu.

I ja ją za taką początkowo uważałam 
a przecież miała mnie ona daleko zaprowa- 
dzid.

Życie światowe moja droga, mimo wiel­
kiego nic, jakiem jest rzeczywiście , gdy się

nad niem głębiej zastanawia, ma swój urok, 
swój wpływ, „sa griserie“ kiedy się niem
żyje-

Bezmyślnośd tej egzystencyi, pewna, 
bezwiednie często nabywająca się lekkomyśl- 

, nośd, najprzód słów, potem myśli i czynów — 
odmładza człowieka.

Jestto życie, które nie daje ani szczę­
ścia ani wolności, ale daje złudzenie tych u- 

' czud, odbierając czas do zastanowienia się 
nad sobą. Nadto — jest ono tą wielką, świe­
tlaną sceną, na której najnaturalniej, bez po­
zoru złego nawet, odgrywa się ta wiecznie i 
jedynie interesująca kobietę komedya — mi­
łości. Odbierzmy ludziom możnośd podobania 
lub interesowania się wzajemnie , sobą a ży­
cie światowe istnied przestanie. Świat to jest 
salon, jest le cabinet particulier flirtów świa­
towych a flirt ścieżką prowadzącą do drogi, 
którą on już pójśd nie pozwala, chód doń przy­
stęp ułatwia.

Futilite ton nom est femme.
Mało jest kobiet, do których by się to 

powiedzenie zastosowań nie mogło, do mnie 
przez tych lat trzy zastosowywało się najzu­
pełniej.

Przez lat trzy, żyłam w formalnem 
znarkotyzowaniu temi drobnostkami, z któ­
rych się wówczas egzysteneya moja skła­
dała. Zabawy, tualety zapełniały dnie i mie­
siące. Powodzenie światowe upajało mnie, li­
teralnie bawiło mnie patrzeń na budzące się 
dla mnie u mężczyzn uczucia, czy coś na 
kształt tego, bawiła potęga mojego uśmie­
chu ; nie szczędziłam go nikomu , miłośd w

koło mnie zapalała się — płonęła, gasła, by 
innej miejsca ustąpid, zaznałam podziwu — 
kaprysów — pragnień i zachwytów ludz­
kich — robiły one wprawdzie na mnie wra­
żenie dziecinnych fraszek i to nie wiele war­
tych, które się łamie i wyrzuca po krótkiej 
chwili zabawy, ale mimo to dbałam o nie, 
potrzebne mi one były do uzupełnienia 
dekoracyi życia światowego a raczej te de­
koracje w postaci strojów, kwiatów, muzyki 
i świateł o tyle mi były potrzebnemi o ile 
tym błyskotkom serca — czy wyobraźni, czy 
nerwów, przyświecały.

Było to przy końcu zimy r. 188.. w 
ciągu której kaprys świata złożył w moje ręce 
berło królowej salonów.

Dziecinnie mnie bawiła ta najnietrwalsza 
z koron tej ziemi. Chwila i kaprys wieńczy 
nią czoło, chwila i kaprys ze skroni ją 
zdziera.

Byłabym niebawem innego zapewne do­
żyła panowania, gdyby nie to, że nagle wy­
cofałam się dobrowolnie z areny światowej.

Opuszczałam ją w całej pełni moich 
tryumfów, zostawiając po sobie niby smugę 
świetlaną — wspomnienie mojego przejścia, 
i rzecz dziwna, a taka zwykła — taka co­
dzienna, nie żałowałam niczego, co zostawia­
łam po za sobą, bo w obec tego, co miałam 
teraz, czego teraz doznawałam, tamto zda­
wało mi się niczem.

A doznawałam nieopisanego wrażenia.
Lat 16 na nowo zakwitało mi w sercu, 

świat cały mi był drogim, każdy człowiek 
kocnanym, niewyczerpane źródło życzliwości



grudnia, a jak się zdaje, jedną z pierw­
szych jego czynności będzie postawie­
nie Fonseki w stan oskarżenia, ku cze­
mu nie braknie bynajmniej materyalu, 
jeżeli przedtem ex-dyktator nie uzna 
za odpowiedniejsze dla siebie, rato­
wać się ucieczką lub w inny sposób 
usunąć się przed wymiarem doczesnej 
sprawiedliwości.

lt i krajów oj W y  zdrowia.
Dnia 24 listopada b. r. odbyła c. k. kra­

jowa Kada zdrowia czternaste posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, względnie uchwał:

1. Przedstawiono kandydatów na dziewięó 
nowo systemizowanych posad c, k. weterynarzy 
powiatowych, względnie na opróżnić się mogą­
ce posady oglądaczy zwierząt i produktów zwie­
rzęcych.

2. Wydano opinię w sprawie porodów se­
kretnych, odbywających się w mieszkaniach a- 
kuszerek.

8. Wydano orzeczenie w przedmiocie po­
trzeby regulacyi rzeki Złotej Lipy ze stanowi­
ska sanitarnego.

Rada Państwa.
( XI I I .  posiedzenie Izby wyzszej.)
*f* W iedeń, 25 listopada. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n n s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godz. 12 min. 20 w obe­
cności niespełna 50 członków. Z Polaków za­
jęli swe krzesła pp. : Potocki, Badeni, Zie- 
miałkowski, Krasicki i Wodzicki.

Na ławie rządowej zasiedli: hr. Taalte, 
hr. Welsersheimb, margr. Bacąuehem, br. 
Gautsch i hr. Sehonborn.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po­
śmiertne członkom Izby: hr. Ryszardowi
Clam-Martinitzowi i br. Dopfnerowi, których 
pamięć Izba czci przez powstanie z miejsc.

Hr. K r a s i c k i  zrzeka się miejsca w 
komisyi budżetowej, hr. Z e d t w i t  z mandatu 
delegacyjnego.

P r e z e s  oznajmia, że na przedstawie­
nie R z ą d u , m otyw ow ane p ilnością spraw y, 
przekazał komisyi bez pierwszego czytania 
projekt ustawy o przejęciu kolei im. Karola 
Ludwika na własność Skarbu, tuż po uchwa­
leniu go przez Izbę poselską, a to komisyi bu­
dżetowej, bo Izba nie ma jeszcze komisyi 
kolejowej, a projekt nosi piętno sprawy także 
budżetowej. Projekt jest dziś na porządku 
dziennym w drugiem czytaniu.

Hr. F a l k e n h a y n  bierze ztąd pochop 
do stawienia wniosku, aby Izba wybrała stałą 
komisyę kolejową, złożoną z 15 członków. — 
Izba wniosek ten uchwala.

Na porządku dziennym znajduje się 
jako punkt pierwszy ustna propozycya komi­
syi prawniczej, co do zamianowania członka 
Trybunału państwowego w miejsce św. p. ks.
n -r----------  ' ' " i 1 ^

płynęło mi z duszy i zdawało mi się, że 
wszystkie skarby świata, wszystkie najgorę 
tsze a urzeczywistnione ludzkie pragnienia, 
cała potęga szczęścia u stóp moich spoczęły.

Kochałam — po raz pierwszy, jedyny — 
ostatni.

Jakże Oi wypowiedzieć to uczucie? Czyż 
się ono w ogóle wypowiada? czyż wiem, ja- 
kiemi Ci je słowami określić? Kochałam i 
nic więcej — nic więcej nadto jedno słowo 
powiedzieć bym Ci i wówczas nie umiała, bo 
żaden wyraz nie ma w sercu ludzkiem głęb­
szego znaczenia. To jedno słowo takie krótkie, 
w danej chwili staje 3ię duszą, życiem, istotą 
całą człowieka. Słowo to, płynęło krwią w 
moich żyłach, niem oddychałam, niem my­
ślałam, bo stało się jedyną moją myślą, je- 
dynem uczuciem.

Znałam Artura już od kilku miesięcy, 
ale tego wieczora, w którym spojrzawszy na 
niego, doznałam uczucia, jak, żeby jakiś prąd 
elektryczny serce przeszył, oczy otworzył, i 
z błyskawiczną szybkością i jasnością dał 
odczuć — widzieć, zrozumieć, że kocham, nie 
zapomnę nigdy. Czy wtedy dopiero obudziła 
się moja miłość ? — nie wiem. — Wiem 
tylko, że gdyby się lata na to uczucie skła­
dały, nie byłoby ono silniej wybuchło, jak 
w tej krótkiej chwili, w której samo przed 
sobą zdradziło się moje serce.

Był on w rzędzie wielu innych, na li­
ście moich wielbicieli, ale był jedynym mię­
dzy nimi, którego za takiego nie uważałam 
zapewne, lub bezwiednie uważałam za coś 
więcej, bo w obec niego jednego, moja sza­
blonowa kokieterya, zamieniła się na nie­
śmiałość. Pewną jestem, że inaczej na niego 
patrzyłam, inaczej z nim rozmawiałam, ani­
żeli z resztą ludzi.

Konst. Czartoryskiego. Imieniem komisyi bar. 
Hye, proponuje na pierwszem miejscu hr. 
Stanisława Badeniego, na drugiem burmi­
strza czerniowieckiego, Kochanowskiego, na 
trzeciem profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego Fryderyka Zolla.

Następuje drugie czytanie projektu u- 
stawy o poborze rekruta w r. 1892. Komi- 
sya polityczna wnosi przyjąć projekt zgodnie 
z uchwałą Izby poselskiej.

Pan I n a m a - S t e r n e g g  (prezydent 
centralnej Komisyi statystycznej) dla obja­
śnienia nadmienia, że kontyngens rekruta au- 
stryacki a węgierski obliczony jest jeszcze 
wedle popisu ludności z r. 1880, albowiem 
depouillement decentralise, metoda świeżo za­
prowadzona w zestawieniu spisów szczegóło­
wych, zabiera wiele czasu, tak że kontyn- 
gensu wedle popisu z r. 1890 nie było można 
jeszcze obliczyć.

Izba uchwala projekt w drugiem i za­
raz także w trzeciem czytaniu.

Następuje drugie czytanie projektu 
ustawy o nabjciu kolei im. Karola Ludwika 
na rzecz Skarbu. Komisya budżetowa wnosi 
przyjąć go w brzmieniu uchwalonem przez 
Izbę poselską. — Bez wszelkiej dyskusyi 
uchwala go Izba w drugiem i zaraz także w 
trzeciem czytaniu.

Idzie z kolei drugie czytanie, wyszłego 
zinicyatywy Izby poselskiej, projektu ustawy 
o zaprowadzeniu instytucyi Izb lekarskich. 
Komisya polityczna wnosi przyjąć projekt w 
brzmieniu uchwały Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej profesor Bi l l r o t b  
wynurza zadowolenie swe z projektu, który 
jest początkiem polepszenia stanowiska le­
karza w życiu publicznem i społecznem, po­
lepszenia nieodzownego w obec wielkiej od­
powiedzialności, która cięży na lekarzu, i za­
ufania, które do lekarza mieć trzeba. Mówca 
bierze stan lekarski w obronę przeciw nie­
którym zaczepkom, wygłoszonym w Izbie po­
selskiej, i zapuszcza się w polemikę naukową 
z pewnym kolegą z poza Rady państwa, o 
znaczeniu nauk przyrodniczych w medycynie.

Ks. opat K o r c z i a n  ubolewa nad znie­
sieniem zakładów medyczno-chirurgicznych, 
które dostarczały lekarzy dla ludności wiej­
skiej. Po Izbach lekarskich spodziewa się 
wpływu na taki podział sił lekarskich, żeby 
miasteczka i wsie nie były pozbawione le­
karzy, jako też dobroczynnego wpływu na 
obsadzanie konkursowych posad lekarskicn, 
które dzieje się obecnie dość często nie we­
dle zdolności, lecz wedle względów polity­
cznych.

Bez dalszej dyskusyi uchwala Izba pro­
jekt w d ru g iem  i trze c ie m  czytaniu .

Nakoniec przyjęto propozycyę komisyi 
prawniczej, co do zamianowania członka Try­
bunału państwowego i dokonano wyboru 
członka Delegacyj, którym wybrano bar. Gu- 
denusa.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 20. 
Następne nie naznaczone.

(.L X X I I . posiedzenie Izby poselskiej).
*f* Wiedeń, 25 listopada. (Kor. Gaz. 

Lwowskiej).
* Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godzinie 11 min. 15.
Izba licznie zgromadzona.

Znałaś hr. Artura Z., wiesz ile uroku 
było w tej smukłej postaci, w tych męskich 
rysach; ile zadumy w szafirowych oczach, 
jaki uśmiech na ustach! Czy mi się wydawał 
pięknym, dla tego że go kochałam, czy nim 
był rzeczywiście?

Wiem tylko, że był dla ranie uosobnie- 
niem najszlachetniej pięknej postaci, że wy­
raz niczyich oczu nie był wyraźniejszym, nad 
wyraz oczu jego , niczyj uśmiech wesel­
szym, niczyj głos łagodniej, sympatyczniej 
brzmiącym.

Interesował mnie zawsze, zaciekawiał 
niezwykle, jak, żebym wiedziała, że kiedyś 
go pokochać muszę. Znałam dokładnie jego 
życie, bądź przez niego samego, bądź z opo­
wiadania innych.

O ile ja nią nie byłam, o tyle on, czy 
ze mną, czy w ogóle, umiał i potrzebował 
być szczerym.

Opowiedział mi swoje życie w kilku 
słowach, nie kryjąc, że je zmarnował, że 
egzystencya jego jest pełną wielkich nic,  że 
miał lat 88 , a nic dodatniego nie zrobił, a 
kiedy umrze, nic po sobie nie zostawi, na­
wet żalu , bo go nikt naprawdę nie kocha, 
on zaś sam roztrwonił serce na miłostki, w 
które nie wierzył a któremi przecież zapełnił 
życie. Miał czarne chwile w życiu, jakie 
zawsze mają natury wrażliwe, charaktery 
słabe; przed paru miesiącami myślał, czy nie 
najlepiej byłoby tę farsę życia, kiedy już 
bawić przestaje, zakończyć wystrzałem z re­
wolweru. Mnie poznał — mnie pokochał — 
żył, pragnął żyć i być szczęśliwym!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Na ławie rządowej: hr. Taaffe, hr. Fal- 
kenhayn, bar. Prażak, bar. Gautsch, margr. 
Bacąuehem, hr. Sehonborn i p. Steinbach.

Minister sprawiedliwości hr. S c h ó n- 
bo r n  odpowiada na interpelacyę Hoffmanna, 
w sprawie zbytniego obarczania pracą sędziów 
i urzędników w Gradcu. Odpowiedź jest ta, 
że mimo uznanego w ogólności braku sę­
dziów, trzeba w pomnażaniu liczby ich brać 
wzgląd na sytuacyę fiuansowę, że jednak po­
stulaty interpelantów zachowane będą na 
oku.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy­
skusyi nad wnioskiem Plenera o obniżeniu 
podatku zarobkowego w klasach niższych.

Pos. P a t t a i  chce uczynić wniosek wy­
konalnym, a nie byłby on nim, gdyby uby­
tek dochodów skarbowych, wypływający z 
obniżenia, nie został skompensowany nowym 
dochodem. Ta kompensacya jest tem więcej 
potrzebna, że pan Minister skarbu ku wi 1- 
kiemu ubolewaniu mówcy uważa chwilę te­
raźniejszą za niesposobną do zaprowadzenia 
podatku giełdowego. Pan Minister zdaje się 
obawia się, że wskutek! zaprowadzenia poda­
tku tego ci szacowni współobywatele, którzy 
zalegają bulwar szkocki (giełdowicze), wynie­
śliby się na Węgry. Ta obawa jest próżna; 
giełda oczyściłaby się tylko z żywiołów nie­
rzetelnych, które są tylko zakałą jej — je­
żeli o potrzebie giełdy dziś wogóle jeszcze 
mówić można. Kompensacya jest więc po­
trzebna, a mówca widzi najstosowniejszą kom­
pensatę w podwyższeniu podatku zarobkowe­
go w klasach wyższych. Zgadza się to z ideą 
nowożytnej polityki socyalnej, żeby klasy 
wyższe tej samej kategoryi ponosiły większe 
ciężary na korzyść klas niższych. Pan Mini­
ster skarbu hołduje tej samej zasadzie, ale 
chce zaprowadzić podwyżkę od tej klasy, któ­
ra opłaca in  ordinario (bez dodatku skarbo­
wego) 42 zł. Na to nie zgadza się mówca, 
bo właśnie klasy średnie są więcej jeszcze 
obciążone od niższych. Ud siebie przeto wno­
si zacząć podwyżkę od klasy opłacającej 105 
zł. Z tej podwyżki Skarb otrzyma nowego 
dochodu 1,309.000 zł., kwotę, która właśnie 
równa się ubytkowi wypływającemu z wnio­
sku Plenera. Od tej klasy zaczyna się wielki 
przemysł, a ten może ponosić nieco więcej 
ciężaru, aby ulżyć klasom niższym. I tak np. 
fabryka obuw a Friinkla w Módling, która 
wyrabia towaru co najmniej za 500 rzemieśl­
ników małych, była obłożona podatkiem tyl­
ko 210 zł., którą to kwotę ostatecznie pod­
wyższono na 500 zł., gdy tymczasem 500 ma­
łych warstatów szewskich opłaca 2.500 zł. 
Można przeto bez wahania obłożyć przemysł 
wielki w iększym  podatkiem zarobkowym, sL 
nawet trzeba, albowiem jeżeli poprzestanie 
się na obniżeniu go klasom niższym, wtedy 
kraje i gminy nie zrzekną się swoich dodat­
ków, a sama obniżka podatku skarbowego 
będzie stanowiła ulgę zbyt szczupłą, gdy 
tymczasem przy podwyższeniu go zarazem 
w klasach wyższych, kraje i gminy zrzekną 
się swojego dodatau w klasach niższych, a 
przyniosą go na wyższe. Tym sposobem będą 
zadowolone klasy niższe, kraje i gminy, 
i Skarb także nie będzie miał niedoboru. 
W tym duchu stawia mówca swój wniosek, 
dodając, że naturalnie , rzecz cała powinna 
wrócić do komisyi. (Oklaski ze skrajnej le­
wicy).

Poseł K r a u s ,  wbrew zdaniu pana 
Ministra skarbu , że wniosek Plenera przesą­
dza o przyszłej reformie wszystkich podat­
ków bezpośrednich, i może być przeszkodą 
dla niej, usiłuje w nader rozwlekłym wywo­
dzie udowodnić, że wniosek, stawszy się 
ustawą, może reformę tę tylko przyspieszyć.

Pos. D i p a u 1 i przeciw twierdzeniu 
Plenera, że konserwatyści przeszkadzali za 
gabinetu Auersperga reformie podatków bez­
pośrednich, dowodzi z protokółów stenogra­
ficznych, że właśnie lewica wówczas zniwe­
czyła wszystkie zamiary reformaeyjne, a i 
później jeszcze oparła się wnioskowi Lien- 
bachera, który żądał ogłoszenia komisyi po­
datkowej za stałą, aby mogła projekty refor- 
macyjne wygotować. Mówca oświadcza się 
imieniem konserwatystów za wnioskiem 
Pattaia.

Pos. Ka i z l  nie godzi się na wniosek 
Pattaia, bo reguluje sprawę ostatecznie, ale 
nie dostatecznie. Lepiej przyjąć zadatek w 
formie wniosku Plenera, nie zrzekając się 
czegoś lepszego i większego na przyszłość. 
Mówca zresztą także czyni lewicy zarzut, że 
mimo długoletniego wyłącznego panowania 
swego nic nie uczyniła dla reformy podatko- 
wej.

Pos. G e s s m a n n  z radością przyjmuje 
do wiadomości wczorajsze wywody pana Mi­
nistra skarbu o reformie podatkowej, mniej 
zadowolony jednak z oświadczenia jego o po­
datku giełdowym. Po polemice z liberałami, 
którym odmawia wszelkiej dobrej woli w spra­
wie ulżenia niższym klasom ciężarów po­
datkowych, oświadcza się mówca za wnio­
skiem Pattaia.

Minister skarbu dr. S t e i n b a c h :  Aby 
zapobiedz wszelkim pomysłom co do stano­
wiska Rządu względem wniosku Pattaia, po­
zwalam sobie przypomnieć tylko wczorajsze 

■ oświadczenie moje, że, gdyby kto podjął we

własnym wniosku ideę przezemnie rozwiniętą 
i gdyby wtedy rzecz cała dla dokładnego 
roztrząśnięcia raz jeszcze poszła do komisyi, 
wtedy wszystkie te propozycyę razem wzięte 

; mogłyby doprowadzić do pewnego rezultatu, ] 
mianowicie też do tego może, że w razie u- 
stanowienia mniejszych ulg niż ich chce pos. 
Plener, podwyższenie podatku w wyższych 
Klasach mogłoby być mniejsze Ponieważ pos. 
Pattai po mowie mojej stawił taki wniosek, 
przeto mogę tylko powtórzyć, że trzeba dać 
komisyi czas do pewnego zastanowienia się 
nad całą sprawą. (Huczne brawa z prawicy.)

Poseł P o l z h o f e r  zwalcza wniosek 
Plenera, jako połowiczny, bo dający ulgi 
tylko jednej kategoryi opodatkowanych, a 
nadto nie troszczący się o pokrycie powsta­
jącego w skutek tych ulg niedoboru w bu­
dżecie. Wniosek Plenera stanie się dobrym 
dopiero przez połączenie go z wnioskiem 
Pattaia, za czem też mówca się oświadcza, 
żądając zarazem, aby głosowanie nad wnio­
skiem Pattaia odbyło się imiennie.

Poseł R o m a ń c z u k ,  imieniem Rusi- f 
nów, uniewinnia się z wczorajszego głosowa­
nia za wnioskiem Koła polskiego tem, że 
był to wniosek nie odrzucający, lecz odra­
czający, a za odroczeniem mogli Rusini gło­
sować ze względu na zapowiedź p. Ministra 
skarbu , że wniesie projekt reformujący opo­
datkowanie zarobkowe w ogóle. Ponieważ 
wniosek Koła polskiego upadł, a wniosek 
Plenera, na który Rusini się godzą, wymaga 
bądź co bądź Laprawy, przeto dziś Rusini 
głosować będą za wnioskiem Pattaia.

Na tem zamknięto dyskusyę.
Poseł F r i e s ; jaao mówca generalny 

przeciw artykułowi 1-mu wniosku Plenera, 
stawia wniosek: odesłać artykuł 1-szy, wraz 
z wnioskiem Pattaia , do komisyi, z polece­
niem, aby jak najrychlej zdała sprawę.

Poseł Me n g e r ,  jako mówca generalny 
za artykułem 1-ym, zapuszcza się w szeroką 
polemikę z przeciwnikami wniosku Plenera, 
poczem zwalcza wniosek Pattaia, jako obar­
czający wielkich przemysłowców nowym cię­
żarem podatkowym w chwili, gdy nowe 
traktaty handlowe narzucają wielkiemu prze­
mysłowcowi ciężką walkę. (Huczne brawa 
z lewicy).

Pos. P l e n e r  (jako sprawozdawca) - 
przedstawia wniosek Pattaia jako rzecz ukar- 
towaną z Rządem, a więc jako projekt wła­
ściwie rządowy, i oświadcza, że n ie  zgadza 
się nań. Tak samo nie zgadza się na wnio­
sek F riesa , bo rzecz odesłana raz jeszcze do 
komisyi sprowadzi długie narady w jej łonie 
nad całą taryfą podatku zarobkowego, któ­
rych końca wcale przewidzieć nie można.

Minister skarbu dr. S t e i n b a c h  pro­
stuje mniemanie Plenera o ukartowanej spra­
wie, oświadczając: Pos. Pattai wcale nie mó­
wił zemną o swoim wniosku i nie wiem, 
zkąd mu się wziął pomysł jego. Być może, 
że naprowadziły go nań moje wywody. Do­
piero po postawieniu wniosku swego pos. Pat­
tai zwrócił się do mnie z prośbą, abym mu 
postarał się o obrachunek, ile dochodu mógł­
by mieć Skarb z jego wniosku. Tej prośbie 
uczyniłem zadość, ale tak samo byłbym po­
stąpił sobie, gdyby mnie był poprosił kto­
kolwiek inny. (Przeciągłe brawa z prawicy 
i ze skrajnej lewicy). Jest to bowiem obo­
wiązek Rządu udzielać objaśnień co do wszel­
kich wniosków, aby wnioskodawcy umieli 
zdać sobie jasno sprawę z doniosłości swych 
wniosków. (Przeciągłe brawa i oklaski z pra­
wicy i ze skrajnej lewicy). Odkąd mam za­
szczyt, dawniej jako komisarz rządowy, dziś 
jako Minister sprawować funkeye w tej wys. 
Izbie, zawsze tak czynić i nadal czynić bę­
dę (Ponowne oklaski). Informacyj faktycz­
nych, o ile będę mógł, zawsze każdemu z 
największą gotowością udzielę. (Huczne, 
przeciągłe oklaski z prawicy i ze skrajnej le­
wicy).

Pos. P a t t a i  oświadcza, że jeszcze przed 
mową Pana Ministra skarbu mówił o wnio­
sku swoim z pos. Steinwenderem. Prostuje 
także wywody Mengera i Plenera o ogro­
mie nowego ciężaru dla wielkiego przemy­
słu ze swojego wniosku, bo podwyższenie ma 
odnosić się nie do podatku ordynaryjnego, lecz 
tylko do nakładanego doń dodatku skarbowe­
go. Nakoniec oświadcza, że godzi się na 
wniosek Friesa co do odesłania swojego wnio­
sku wraz z wnioskiem Plenera do komisyi.

Pos. P l e n e r  oświadcza się zadowolo­
nym, że Pan Minister sprostował mniemanie 
o ukartowanej sprawie, panujące w całej 
Izbie. (Oho! oho!)

W imienneru głosowaniu przyjęto wnio­
sek Friesa 153 głosami przeciw 125 głosom. 
(Oklaski ze skrajnej lewicy). Rozstrzelonych 
głosów dziś nie było wcale; przeciw wnio­
skowi głosowała zjednoczona lewica, a z nią 
klub Coroniniego i młodoczeski, cała reszta 
Izby za wnioskiem.

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na­
stępne jutro.



Mowa J. E. M inistra skarbu 
dr. Steinbacha,

wygłoszona w dyskusji nad administracyjną 
częścią etatu swojego wydziału rządowego, 
brzmi w przekładzie ze stenogramu, jak na­

stępuje :
(Dokończenie).

A teraz przechodzę do ogólnych wywo­
dów, które w dyskusji nad budżetem Mini­
sterstwa skarbu dotychczas wygłoszono. Pro­
szę pozwulió mi, żebym odpowiedział na nie 
w zarysach większych, ogólniejszych; boó będę 
miał sposobność potrącić przytem o większą 
część pomysłów szczegółowych. Nasamprzód 
tedy — otwarcie mówię — z wielkiem za­
dowoleniem zaznaczyć mi wypada, że ton 
główny, w którym ośmieliłem się odezwać 
przy wniesieniu preliminarza tegorocznego, 
w ogólności zyskał aprobatę panów preopi- 
nantów z jedynym jednym wyjątkiem, z wy­
jątkiem wielce szanownego pana preopinanta 
z prawej strony wys. Izby (pos. Szczepano- 
wskiego). Ale otóż jam ostatni — i już po­
wiedziałem to w moim wywodzie finanso­
wym - -  między tymi, którzyby przeczyć ze­
chcieli, że finanse austryackie w porównaniu 
z latami dawniejszemi, znacznie się popra­
wiły. Temu, zdaje mi się, zaprzeczyć nie 
można. Wielkie zasługi tych, którzy przyczy­
nili się do tego naprawienia finansów, pozo­
staną rzeczywiście bez ujmy, i powtarzam, 
że z mojego stanowiska zasługi te tylko 
uznać mogę w najzupełniejszej mierze. Wol­
no mi tu zwrócić uwagę na to, że finansowa 
sytuacya wielkiego Państwa może bardzo ry­
chło się popsuć, poprawić się może tylko 
bardzo zwolna. Jest to pewnik, wypływający 
zupełnie naocznie z finansowej historyi ró­
żnych państw. Boć pod względem naprawy 
sytuacyi finansowej Państwa, nie może stać 
się wszystko naraz; i dla tego, wys. Izbo, 
mniemam mieć zupełną słuszność, wskazując 
na to, że w naszej administracji finansowej 
daleko jeszcze do tego, żeby wszystko znaj­
dowało się w stanie zupełnie zadowalającym. 
Na mojem stanowisku, zdaje mi się, nie 
mam wcale prawa zwracać się wzrokiem poza 
siebie i cieszyć się tern, co już się stało; 
mnie naprzód patrzeć (huczne brawa z le­
wicy), mnie troszczyć się o to, jaką rzeczy 
w przyszłości postać przybiorą, ta troska jest, 
dopóki będę miał zaszczyt stać na tern miej­
scu, moim zaprzysiężonym obowiązkiem.

Otwarcie wyznać muszę, dla mnie ów 
krok, którym naprzód podążać chce wielce 
szanowny pan preopinant z prawej strony 
wys. Izby jest zbyt szybki; nie taję się z 
tern. Wielce szan. pan preopinant rozwinął 
projekty na prawdę wielkie, a mogę sobie 
przypisać, że posiadam wyrozumienie tego, 
do czego wielce szanowny pan preopinant 
zmierza; ale występuje on z postulatami, 
które w praktycznem wykonaniu, szczególnie 
w pierwszej chwili, musiałyby bardzo bole­
śnie dotykać. Proszę pana preopinanta na 
chwilę tylko zastanowić się, jakieby były te­
go następstwa, gdybym, za jego idąc wska­
zówkami, przedsiębrał budżetowanie docho­
dów w o wiele większej mierze. Czyżby 
to nie miało żadnego wpływu na opodatko­
wanych? Z pewnością! Wyższe budżetowanie 
ma naturalnie swój wpływ na zastosowanie 
obowiązujących ustaw finansowych. Całkiem 
łatwo to pojąć, że administracya skarbowa 
stosuje się do wyższego budżetowania, i zda­
je mi się, że nie powiem za wiele, twier­
dząc, iż wyższe budżetowanie pociąga za so 
bą większy ucisk podatkowy. (Tak jest! tak 
jest!) Jest to prawda, której, jak mniemam, 
sam także wielce szanowny pan preopinant 
nie będzie mógł nie uznać. Mój wielce sza­
nowny pan preopinant sam przecież nie bę­
dzie mógł zaprzeczyć, że i mój poprzednik 
na urzędzie, który zasiadał na tem tu miej­
scu, który był nawet rodakiem jego, nie 
mógł pójść za jego pomysłami. Obowiązki, 
które w takim razie napierają na zawiadow­
cę tego wydziału rządowego, są zbyt wielkie; 
mimo najszczerszej chęci, choćby nawet ide­
ały jego były te same, jakie tu wygłoszono, 

może on dążyć za niemi tak, jakby sam 
tego pragnął.

I czyż, wielce szanowni panowie, 
,Czyż ta polityka finansowa — pozwólcie, że 

tak nazwę — może nieóo domorosła, we­
dle której już od wielu lat postępuje się w 
budżecie austryackim, wywarła złe skutki na 
Państwo? Nawet po moim własnym wywo­
dzie finansowym, który pesymistycznym na­
zywają, musicie powiedzieć: nie! 1 aby na 
chwilę wziąć na oko królestwo Galicyi — 
czyż ta domorosła polityka finansowa, wedle 
której królestwo Galicyi postępuje w swoich 
sprawach krajowych, wywarła zły wpływ na 
finansowe sprawy kraju? (Wesołość i wy­
bornie! z lewicy). Wielce szanowny pan pre­
opinant sam dostarczył nam odnośnych obra­
chunków, z których ku wielkiej uciesze prze­
konałem się, że jest wręcz inaczej. Mogę 
przeto dodać tylko: zdaje mi się, że dobrze 
zrobimy, gdy dalej postępować będziemy dro­
gą. którąśmy szli dotąd. A więc, wys. Izbo, 
trzymajmy się środka. Che c zaś trzymać się 
środka, muszę z drugiej strony równie sta­
nowczo zastrzedz się przeciw zbyt wielkiemu

» Gazet* Lwowska “ z dnia 28 i

pesymizmowi i przedewszystkiem przestrzedz, 
żebyśmy nie popadali może w zwątpienie, 
w rozpaczliwość.

Stanowisko moje nakłada mi obowiązek 
i muszę koniecznie pomówić o zdaniu, które 
w tym względzie wypowiedziano na ostatniem 
posiedzeniu tej wys. Izby. Mam tu na myśli 
wielokrotnie już; wspom nane słowa szano- 
nownego pana preopinanta pos. dra Grossa. 
Wyznaję: zdaje mi się, że moim wywodem 
finansowym i treścią jego nie dałem żadnej 
pobudki do wygłoszenia zdania tego (o po­
trzebie nowego zredukowania wartości renty 
austro-węgierskiej). Nie sądzę też, iżby takim 
sposobem, jaki zalecił pan preop nant, ziścić 
się mogła nadzieja jego i, poprawić się na­
sza sytuacya finansowa. (Żywe objawy zgody. 
— Pos. Swo b o d a : ]  Byłaby to rzecz zapra­
wdę bardzo smutna!) Zdaje mi się, że na­
stępstwem kroku takiego byłoby — żeby nie 
powiedzieć coś gorszego — bardzo wielkie 
pogorszenie naszej sytuacyi finansowej. (Bra­
wo !) Jeślibym miał zdać o tem krótkie o- 
świadczenie, mógłbym powiedzieć, co nastę­
puje: Pomysł ten dla mnie jest poprostu wy­
kluczony (huczne brawa);  dla mnie wcale on 
nie istnieje. (Ponowne huczne brawa). Cze­
goś innego powiedzieć na to nie potrafię, 
ale mniemam, że wolno mi dodać: me są­
dzę, iżby owo zdanie było czem innem, jak 
jak — jakżeby to powiedzieć ? — jak lapsus 
linguae (bardzo słusznie! brawo!) i dla tego 
szerzej o niem mówić już nie będę.

Powiedziałem już, że przedsięwziąłem 
sobie polepszyć sytuację finansową, i o ile 
to należy do mojego wydziału rządowego, i 
dopóki ja nim zawiadować będę, dołożyć 
wszelkiego pod tym względem starania. Wiel­
ce szanowny pan poseł, dr. Kramarz, mówi 
wprawdzie, że z mojego wywodu finansowego 
nie może dobrze wyrozumieć, jak ja właści­
wie zabrać się myślę do tego; wolno mi je­
dnak z zadowoleniem stwierdzić, że w bar­
dzo znamienitej mowie swej ostatecznie do­
chodzi do tych samych sposobów, które i ja 
pozwoliłem sobie zaproponować, skoro i on 
przedewszystkiem kwestyę reformy podatko­
wej stawia na pierwszym planie. Mówi i on
0 znaczeniu reformy podatkowej dla polep­
szenia naszej sytuacyi finansowej; i otóż, 
w. Izbo, zanim w toku mowy dalej postąpię, 
radbym cofnąć się jeszcze do pewnego punk­
tu, który dotychczas, co prawda, nie sprowa­
dził jeszcze nieporozumienia żadnego, który 
atoli mógłby mylnie być pojmowany, skoro 
dwa zdania, które ośmieliłem się wypowie­
dzieć, zawsze tylko osobno bywają cytowane, 
a ztąd inożeby zaniechano uzupełnienia je­
dnego drugiem. Pozwalam sobie przeto w tej 
chwili z całą stanowczością położyć przycisk 
na konieczność zestawienia dwu tych zdań 
w jedno.

Oświadczyłem bowiem przy pewnej spo­
sobności dawniejszej, że reforma podatkowa, 
jak ja ją zaprojektować myślę, ma pociągnąć 
za sobą nie większe obarczenie opodatkowa­
nych, lecz sprawiedliwy rozkład ciężaru po­
datkowego. To zdanie tak tłómaczono, jak 
gdybym z pewną lękliwością chciał unikać 
osiągnięcia większych sum dochodowych. Po­
nieważ tedy, jak to rozumie się samo przez! 
się, bardzo wiele zależy mi na tem, żeby co 
do punktu tego zupełna zapanowała jasność, 
przeto pozwalam sobie całkiem otwarcie po­
wiedzieć, że wedle mojego zapatrywania, 
trzeba dobrze odróżnić tę podwyżkę docho­
dów skarbowych, która wynika z rzeczywiście 
większych wymagań Państwa od opodatkowa­
nych, a więc z rzeczywiście większego obar­
czenia ich ciężarem podatkowym, od takiej 
podwyżki dochodów, która bez większego 
obarczenia opodatkowanych wypływa sama 
przez się z naturalnego przybrania źródeł 
podatkowych, awięc z przyrostu osób opodat­
kowanych, ze wzmagającego się dobrobytu ich
1 t. p. Pozwalam sobie powtórnie oświadczyć, 
że reforma podatkowa nie ma bynajmniej na 
celu większego obarczenia ludności podatka­
mi; ale i to nie może być zamiarem moim, 
żebym zrzekał się przyrostu naturalnego, 
którego dochody z podatków — nawet bez 
wszelkiej reformy — doznać mogą w skutek 
przyrostu ludności i dochodu narodowego, 
którego to przyrostu podatkowego finanse już 
dlatego zrzekać się nie mogą, że w miarę 
wzrastającej liczby ludności i wzrastających 
potrzeb, jej wydatki skarbowe także usta­
wicznie wzrastają. Że takich przyrostów na­
turalnych zrzekać się nie myślę i nie mogę, 
to czasu swego wyraźnie powiedziałem, wy­
nurzając nadzieję, że później w skutek zwię­
kszonego dochodu narodowego, powiększą się 
także dochody skarbowe z podatku dochodo­
wego. I dlatego zupełnie zgadzam się z wiel­
ce szanownym panem posłem Kramarzem, 
gdy zwraca uwagę, że podatkiem osobisto- 
dochodowym stworzy się dopiero organizm 
należyty, żeby ten wzrost dochodu narodo­
wego i przyrost ludności uwydatnił się 
w dochodach skarbowych z podatków; albo­
wiem wedle teraźniejszych ustaw o podat­
kach bezpośrednich — to pewnie mi wielce 
szanowni panowie przyznacie — dziać się to 
może tylko w mierze bardzo drobnej. To po­
zwalam sobie wyraźnie tu powtórzyć, i oto 
mimo wszystkiego, stanąłem znowu na punk­
cie reformy podatkowej.
stopada 1891 roku

I nie dziw. Wyrażane dziś bywają o- 
gólnikowo wątpliwości o trafności przyszłych 
projektów, a wszakże, ich jeszcze nie ma. 
Mój wielce szanowny preopinant pan poseł 
Gross, wypowiedział także zdanie, jak on 
sobie wyobraża sposób traktowania projektów 
ustaw, a to, jak mi się zdaje, nie samych 
tylko ustaw podatkowych. Powiedział, iż u- 
bolewa, że projekty o podatkach są dotych­
czas tak ściśle zachowywane w tajemnicy, 
że przyczyny dochowywania tajemnicy urzę­
dowej, jak to się dzieje względem tych pro­
jektów, trudno mu dopatrzeć się w czem in­
nem, jak w starym zwyczaju kancelaryjnym, 
krócej nazywanym też szablonem; że, jego 
zdaniem, właśnie co do tak ważnych i donio­
słych projektów byłoby rzeczą wielkiego zna­
czenia, gdyby umiejętności i praktyce zaw­
czasu dano sposobność wypowiedzieć o nich 
swoją opirię; że wtedy oszczędzonoby sobie 
może próżnej roboty, wiele) ustaw wyszłoby 
z pod pióra w właściwszej formie, niż gdy 
z ogłoszeniem projektu czeka się aż do zło­
żenia ich na stole wys. Izby. Muszę wyznać, 
źe na te idee wielce szanownego pana posła 
zgodzić się nie mogę. Cóż właściwie mieli­
byśmy ogłaszać ? Pomysły referentów mini- 
steryalnych, uchwały komisji ministeryalnej, 
o których bynajmniej nie wiadomo, czy o- 
trzymają aprobatę samego Ministra, czy nie 
nastanie tymczasem zmiana Ministra, czy 
cała historya nie będzie musiała zacząć się 
od nowa. Zdaje mi się, że tym sposobem za­
kradłby się do narad ogromny zamęt. Do­
póki projekt ustawy nie jest złożony na stole 
wys. Izby, lub dopóki nie jest przynajmniej 
zupełnie wygotowany, dopóty umiejętność po­
winna zajmować się odnośnemi kwestyami o- 
gólnie; gdy zaś program, projekt; ustawy jest 
już gotowy, wtedy dopiero zaczyna się zada­
nie szczegółowej krytyki. Gdzieżby zaszła 
krytyka, gdyby n. p roztrząsano bardzo ży­
wo jakiś ogłoszony projekt referenta mini- 
steryalnego, projekt projektu, o którymby 
potem Minister oświadczył: wszystko to bar­
dzo pięknie, tylko nie zgadza się wcale z 
mojemi poglądami. Na cóż tedy przydałaby 
się była cała dyskusya krytyki? Znaczyłaby 
rzeczywiście marnotrawstwo czasu. Nie mogę 
więc zgodzić się na te wywody pana preopi­
nanta.

Ponieważ tedy nie ogłosiłem niegoto- 
wych projektów, przeto p. preopinant w dal­
szym toku mowy powiada, że radby nawią­
zać kilka uwag do owych wskazówek, które 
ja wypowiedziałem o przyszłym projekcie co 
do podatku zarobkowego, chociaż mu z góry 
wiadomo, że będzie musiał przenieść na so­
bie sprostowanie tych uwag; bo ta przynaj­
mniej Oędzie ztąd korzyść, że w. Izba tym 
sposobem dowie się może czegoś więcej 
o tych zagadkowych projektach. Ta uwaga 
wielce szanownego pana preopinanta przypo­
mina rai czasy bardzo dawne, powiedziałbym 
dziecięce ; chciałby on, że użyję wyrazu wie­
deńskiego, coś ze mnie „wyłechtać". (Wielka 
wesołość). Otóż wys. Izbo, w tym razie nie 
poddam się tej operacyi. (Ponowna wesołość). 
Wielce szanowny pan preopinant będzie mu­
siał zadowolić się w tym względzie kilkoma 
uwagami, a nie zdaje mi się, iżby uwagi te 
powiedziały o treści planowanej reformy 
o wiele więcej od tego, co się już powie­
działo. Wypowiem bowiem przedewszystkiem 
słów kilka o t em,  dlaczego właściwie chcę 
podatek zarobkowy skontyngensować. Że tak 
chcę, nie jest tajemnicą, bom to już powie­
dział.

Główny zarzut przeciw temu zamiarowi 
polega na niestałości podatku zarobkowego. 
Otóż, wielce szanowni panowie, ta nie­
stałość jest więcej teoretyczna niż rzeczywista. 
Gdy przypatrzycie się łaskawie prelimina­
rzom naszego budżetu i rzeczywistym wyni- 
kłościom podatku zarobkowego, przekonacie 
się, że nie jest on bardzo chwiejny, lecz 
owszem, pod względem stałości może iść 
w zawody z podatkiem gruntowym. Ale 
głównej przyczyny skontyngensowania w dy­
skusji teraźniejszej jeszczem nie usłyszał i 
dla tego pozwolę sobie wypowiedzieć ją tu ­
taj. Mojem zdaniem trzeba będzie podatek 

; zarobkowy skontyngensować, a to bez wzglę- 
; du na wysokość sumy kontyngensowej, którą 
' pozostawiam na uboczu, bo inaczej trzebaby 
co do szacunków dla podatku osobisto-docho- 

; dowego, który jednego czasu z reformą za- 
' robkowego zaprowadzony będzie, lękać się, 
że szacunki te mogłyby oddziałać na wymiar 
podatku zarobkowego Gdyby atoli tak było, 
moi panowie, wtedy szacunki dla podatku 
osobisto-dochodowego byłyby z góry stracone. 
(Tak jest! tak jest!) Oto przyczyna, dla któ­
rej trzeba nam znaleźć dla ponoszących po­
datek zarobkowy pewien punkt zabezpiecza­
jący, któryby ich chronił od oddziaływania 
szacunków dla podatku osobisto-dochodowego 
na podatek zarobkowy. (Bardzo słusznie!) 
Ta jest główna przyczyna, która przemawia 
za skontyngensowaniem, a którą bezwarunko­
wo uwzględnić trzeba.

Wypada mi pomówić jeszcze o pewnym 
punkcie, który prawie już sprowadził nie­
porozumienie co do moich wy wodów. Pozwa­
lam sobie rzecz tę pokrótce sprostować. Ni- 
gdym o tem nie mówił, że trzeba wprzód 
czekać rezultatu podatku osobisto-dochodowe­

go, zanim się sposobem ustawodawczym przy­
stąpi do obniżenia innych podatków. Zga­
dzam się na to zupełnie — a wcale sobie 
tego inaczej nie wyobrażałem — że obniże­
nie to powinno być uchwalone razem z za­
prowadzeniem podatku osobisto-dochodowego, 
że sprawa ta powinna być uregulowana w 
tych samych ustawach lub w ustawach je­
dnego czasu uchwalonych. Nie potrzebujecie 
panowie w tym względzie zaufać obietnicy które­
go bądź Ministra skarbu — mówię całkiem o- 
gólnie; ale jest to rzecz zupełnie dozwolona 
sposobem ustawodawczym zabezpieczyć się, 
żeby podwyżka dochodów skarbowych, wy- 
wpływająca z podatku osobisto-dochodowego 
— t. j. podwyżka w tem rozumieniu, jak 
przedtem napomknąłem — dostała się pono­
szącym podatek od przychodu (Ertrag).

A nadto, moi wielce szanowni panowie, 
uczyniono jeszcze szereg zarzutów o stronniczo­
ści komisyj szacunkowych. O tem, wys. Izbo, 
możnaby długo rozprawiać. Współdziałanie 
osób interesowanych we wszystkich dziedzi­
nach życia w państwie ma swoje strony do­
datnie i ujemne; rzecz zawisła od tego, czy 
jedne czy drugie przeważają. Bozprawy nad 
tem zaprowadziłyby nas za daleko; lepiej bę­
dzie czekać pozytywnych propozycyj. Ale mi­
mochodem proszę tych panów, którzy oba­
wom swym w tym względzie bardzo żywy 
dali wyraz, aby argumenta swe próbo­
wali zastosować do innej instytucyi, n. p. do 
instytucyi sądów przysięgłych. Wyznaję, że 
byłbym bardzo ciekawy rezultatu.

Ale wielce szanowni panowie, zdaje 
mi się, że na razie dosyć powiedziałem. Bądź 
co bądź, prosiłbym was — jeśli wolno mi 
jeszcze powiedzieć słówko o reformie poda­
tków — zważyć to jedno: każda reforma, 
która ma sprowadzić sprawiedliwszy rozkład 
podatków, wymagać będzie ofiar od klas sil­
niejszych, które zdaje mi się, dobrze zrobią, 
gdy ofiary te dobrowolnie i de bon coeur 
(huczne brawa) wezmą na siebie. Prawa i 
obowiązki są to pojęcia na wieczne czasy u- 
zupełniające się nawzajem (bardzo słusznie!) 
a gdziekolwiek w społeczeństwie są większe 
prawa jakiegobądź rodzaju, tam społeczeń­
stwo wymaga też większych obowiązków. 
Tyle tylko jeszcze chciałem powiedzieć. (Prze­
ciągłe brawa i rzęsiste oklaski. — Mówca 
otrzymuje gratulacye)

KMESPOIDEICYE
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(w) Jeżeli kiedy zwycięztwo ciężko 
okupione było, powiedzmy więcej, jeżeli kie­
dy zwycięztwo w największy ambaras same­
go zwycięzcę wprawić mogło, to z pewnością 
ta wygrana wczorajsza Plenera i lewicy. 
Śmiało powiedzieć można, iż wniosku Plene­
ra ani jego stronnictwo, ani inne stronnic­
twa zbyt na seryo nie brały. Wiadomo, iż 
Rząd wygotowuje projekt ogólnej reformy 
podatków. Każda więc częściowa reforma 
krzyżować : psuć tylko może plan ogólny. 
To każdy zrozumie, ale pojąć najłatwiej mo­
że, kto s ię , jak Plener całe życie skarbowo- 
ścią zajmował. Wniosek ten miał tedy na 
celu nie ulżenie biedniejszej klasie zarobku­
jącej, tylko szukanie oparcia w kołach, 
w których o popularność łatwo, a w których 
się dotąd popularności nie miało. Że to pod­
nieśli nawet ci, którzy za wnioskiem ze 
względów taktycznych głosowali, jak Stein- 
wender, to musiało być dla stronnictwa, sta­
wiającego ów wniosek, co najmniej bardzo 
nieprzyjemnem. Źe stronnictwa zachowawcze 
nie mogły się na to zgodzić, rzecz jasna.

Dobro i powodzenie uboższych zarobku­
jących z pewnością nie mniej na sercu leży 
p. Jaworskiemu i hr. Hohenwarthowi, i stoją­
cym po za nimi stronnictwom, co liberalnej 
lewicy. Tylko Jaworski i Hohenwarth zrozu­
mieli dobrze, iż nie trzeba małemi sztuczka­
mi psuć wielkiego zadania Rządowego ogól­
nej podatkowej reformy, że nie wolno dalej, 
małym zysk;em popularności okupywać praw­
dziwej państwowy szkody, bo szkodą taką 
byłby niezawodnie zmartwychws'ały na no­
wo deficyt. Coby zaś w obecnem położeniu 
Europy znaczył pojawiający się na nowo de­
ficyt budżetowy w Austryi, to łatwo każdy 
pojmie, ale znów najłatwiej pojąć był powi­
nien, kto się skarbowością całe życie zajmo­
wał i zna znaczenie dobrych, uregulowanych 
państwowych finansów.

Tyle co do wniosku samego. Pouczają­
cą, charakterystyczną wielce była debata. 
Jakby umyślnie a z wyszukaną złośliwością 
stanęli przy lewicy najzagorzalsi jej wrogo­
wie Młodoczesi, narodowcy niemieccy i anti- 
semici. Ze w takiem towarzystwie przywód­
com lewicy musiało być nieco duszno, to 
niezawodnie. Tem jej to przykrzejszem być 
mogło, że naprzeciwko tej różnobarwnej i 
pstrej mozaiki, stanęli konserwatyści i Pola­
cy, którzy przy tej sposobności stwierdzili 
znowu wielką spójnię zapatrywań i zasad, 
która się u tych stronnictw objawia zawsze, 
ilekroć o dobro Państwa chodzi. I klub Ho- 
henwartha i Polacy stanęli w tej sprawie na



stanowisku czysto państwowem, a zaznaczenie 
wyraźne mówców z tej strony, że dobrem 
Państwa dla czczej popularności frymarczyó 
nie chcą, stanowisku zajętemu prawdziwy 
przynosi zaszczyt.

Co do przyszłości wniosku, bardzo słu­
szna i prosta uwaga Ministra skarbu, że po­
wstały przezeń wyłom w Skarbie Państwa, 
innemi sposobami załataóby przyszło, ostudzi 
niezawodnie przy ostatecznem głosowaniu za­
pał jego zwolenników.

K R O N I K A
Lwów, 27 listopada

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sta- 
nyla, w powiecie drohobyckim, na budowę cer­
kwi, zapomogi w kwocie 50 zł. w. a.

—  Ś JE. Pan Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał dzisiaj w towarzystwie 
szefa biura prezydyalnego p, Starosty Mauthne- 
ra, do Żółkwi, zkąd jutro po południu powróci.

— Z armii. Dziennik rozporządzeń dla 
e. i k. obrony krajowej podaje, że major Franci­
szek Nedbal, komendant bat. obr. kraj. nr. 60, 
w Nowym Sączu, w drodze superarbitru prze­
niesiony został w stan spoczynku; zaś podpo­
rucznik Jan Lubaczewski, przy bat. obr. kraj. 
nr. 62 w Stanisławowie, jako niezdolny do 
służby czynnej, zakwalifikowany został do służby 
lokalnej.

— Z notaryatu. Zastępcą zmarłego no- 
taryusza we Lw owie, ś. p. F ranciszka Wol­
skiego, zamianowany został p. Wojciech Mayer.

— W Czytelni katolickiej odbyła się
wczoraj nadzwyczaj zajmująca pogadanka o 
„Loggiach i Stanzach B afaela“ pod łaskawem 
przewodnictwem ks. prof. Skrochowskiego.

Przedmiotem pogadanki było krótkie za­
stanowienie się nad malowidłami Rafaela, zdo- 
biącemi przepysznie sale Watykanu. Prelegent 
wziął sobie za zadanie przedstawić tę piękność, 
a zarazem z nią połączoną głęboką mądrość i 
bystrość umysłu malarza, któremu do dziś dnia 
żaden z artystów nie dorównał.

Jak  wiadomo, sale W atykanu połączone 
są długiem i sklepiouemi korytarzam i „loggia 
m i“ po w łosku zwanem i, na ścianach których 
znajdują się prześliczne malowidła najrozm ait­
szej treści. Zaznaczając krótko charakterystykę 
tych obrazów, malowanych zapewne przez 
uczniów Rafaela, przeszedł prelegent do w iel­
kich obrazów, znajdujących się w trzech ogro­
mnych salach, które w łaśnie zowią „stanzam i11.

W każdym z tych obrazów widać nad­
zwyczajną roztropność — myśl i pewien sens 
moralny, który okazuje nam, jak wielki zmysł 
spostrzegawczy i myśl przewodnia była u ma­
larza.

Ze szczególnym zapałem przedstawił pre­
legent obraz pierwszego Uniwersytetu, jaki so­
bie Rafael wyobraził, grupując fakultety tak 
pięknie i trafnie, że mimo, iż było to w roku 
1508 za Papieża Juliana II, nikt dotychczas cze­
goś podobnego nie stworzył i lepiej obmyślane­
go uniwersytetu określić] nie mógł.

Do wyjaśnienia prelekcyi użyto prześli­
cznych stalorytów.

Pouczająca pogadanka przeciągnęła się 
dość długo i z pewnością pozostanie w miłej 
pamięci uczestników.

— K omitet wieczorku, który odbę­
dzie się w niedzielę w „Sokole11, uwiadamia, 
że krzesła nie są numerowane; numera ozna­
czają liczbę zaproszeń.

— Ślub. Dnia 25 b. m. o godzinie 12 
w południe odbył się w kościele św. Anny we 
Lwowie ślub dr. Władysława Piłata, docenta 
Uniwersytetu i Politechniki i adjunkta c. k. 
Prokuratoryi skarbu, z panną Kazimierą Horo- 
dyńską, córką pp. Józefa i Olgi Horodyńskich, 
właścicieli dóbr. Związek pobłogosławił ks. Eu­
stachy Skrochowski, profesor Uniwersytetu. Po 
ślubie podejmowali pp. Józefowie Horodyńscy 
zebrane grono gości ucztą weselną.

— Pom nik Mieczysława Darowskie- 
go. Uroczyste odsłonięcie pom nika dla ś. p. 
Mieczysława Darowskiego, odbędzie się dnia 80 
listopada b. r. w kościele 00. Dominikanów o 
godzinie 11 rano, na którą to uroczystość ko­
m itet obywatelski w szystkich rodaków zaprasza.

— Z Towarzystwa prawniczego.
W ydział przypomina członkom ankiety dla p ro ­
jektu  ustaw y karnej, że posiedzenie tejże a n ­
kiety odbędzie się w piątek, 27 b. m., o go­
dzinie 7 wieczór, w lokalu Towarzystwa p ra­
wniczego.

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie w sobotę, dnia 28 listo­
pada b. r., o godzinie 6 wieczór, posiedzenie 
w uniwersyteckiej sali wykładowej chemicznej, 
w nowym gmachu przy ulicy Długosza. Dr. 
Józefj Szpilman przedstawi demonstraeye foto­
gramu bakteryj za pomocą przyrządu projekcyj­
nego.

— Zamiast wieńca na trumnę] ś. p. 
Władysława Boberskiego, przeznaczył zarząd

główny Tow. pedagogicznego 20 zł. na tarno­
polską bursę, dla synów nauczycielskich, której 
ś. p. Boberski był długoletnim opiekunem i 
protektorem.

— Z ©hserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie , dnia 27-go listopada 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę,

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 26 go, do godziny 12 
w południe dnia 27 listopada 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowy, co do siły 
mierny (2 — 3), niebo przeważnie zachmurzone, 
a powietrze bardzo wilgotne (91 prc wilgotności 
względnej); opad: deszcz, wysokość opadu
5 6  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—(—6‘8°C, najwyższa -(-10'40C dziś w połu­
dnie, najniższa + 4 ,9°C w nocy.

Wczoraj padał deszcz; dziś rano zaczęło 
się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 780 do 775 
w środKowej Szwecyi; zniżka drugorz dn aj u two­
rzyła się w zatoce Lyońskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
759 mm

Prognoza na dobę dnia 28-go listopada 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku południowo-zachodni, co do si­
ły słaby (1 —2), średnia temperatura doby pod­
niesie się do -f-7,0°C, stan nieba będzie zmien­
ny, a względna wilgotność powietrza zmiejszy 
się do 85 prc.; opadu nie będzie, pogodnie.

— Obywatelstwo honorowe. Depu-
tacya gminy Dynowa wręczyła uroczyście dy­
plom honorowego obywatelstwa staroście w Brzo­
zowie hr. Dzieduszyekiemu Augustowi, z powo­
du 25-lecia jego służby rządowej.

— W ieczór M ickiewiczowski. Zarząd 
oddziału Tow. pedagogicznego w Żółkwi, urzą­
dza w dniu 2 grudnia b. r. o godzinie 7 wie­
czorem w sali resursy w Żółkwi wieczorek de- 
klamacyjno-wokalny na cześć Adama Mickie­
wicza. W dniu 3 grudnia o godzinie 9 rano 
w kościele farnym odprawionem będzie żało­
bne nabożeństwo za spokój jego duszy.

O godzinie lOtej tego dnia odbędzie się 
walne Zgromadzenie członków oddziału Tow. 
pedagogicznego żółkiewskiego.

— Pom nik Adama M ickiewicza w
Przemyślu został tam wczoraj, według ogłoszo­
nego poprzednio programu, uroczyście odsło­
nięty. Po solennem nabożeństwie w katedrze, 
odprawionem o godzinie 10 z rana przez ks. 
kanonika Paszyńs siego, udali się uczestnicy u- 
roczystośei z komitetem na czeie do Rynku i 
ugrupowali dokoła pomnika. Tuż w około po­
mnika ustawili się członkowie „Sokoła11 w mun­
durach, członkowie „Gwiazdy11, Czytelni prze­
myskiej, Towarzystwa dramatycznego i t. d. 
Miejsca na trybunach zajęły po lewej stronie 
panie, zaś po prawej zasiedli zaproszeni hono­
rowi uczestnicy uroczystości, między innemi: 
księża biskupi Solecki i Glazer, radca Namie­
stnictwa i starosta p. Górecki, zastępca mar­
szałka rady powiatowej p. Czaykowski, prezy­
dent sądu p. Dylewski, kierownik powiatowej 
dyrekcyi skarbu p. Nestorowicz, członkowie 
rady miejskiej i t. d. Burmistrz miasta dr. 
Aleksander Dworski, będący oraz prezesem ko­
mitetu pomnikowego, wygłosił piękną przemo­
wę, w której wykazawszy znaczenie czci naj­
większego poety polskiego, złożył podziękowa­
nie wszystkim, którzy jakimkolwiek sposobem 
przyczynili się do tego, iżby wśród Przemyślan 
po wieczne czasy przechowały się uczucia czci 
i wdzięczności dla nieśmiertelnego wieszcza.

Po przemowie dr. Dworskiego spadła za­
słona okrywająca pomnik, chór Towarzystwa 
muzycznego wykonał piękną kantatę układu p. 
Dietza, dyrektora Towarzystwa, a chór „Soko­
ła11 wykonał hymn Mendelssohna-Barthol- 
dy’ego. W końcu p. Kazimierz Pepłowski, czło­
nek komitetu, odczytał telegramy : od komitetu 
pomnika Mickiewicza w Krakowie, tudzież od 
krakowskiej i lwowskiej Czytelni akademickiej. 
Uroczystość sprawiła podniosłe wrażenie.

Pomnik wieszcza, wykonany jak wiadomo 
przez artystę-rzeźbiarza p. Tomasza Dykasa, 
według projektu jego, nagrodzonego na pierw­
szym konkursie krakowskim, przedstawia się 
okazale. Pomimo, że celem uniknięcie zbyt 
wielkich kosztów usunięto z projektu boczne 
figury alegoryczne, ugrupowane u stóp poety, 
wrażenie jest imponujące.

Pomnik wznosi się na skwerze przed 
gmachem sądowym, w pobliżu rynku i planta- 
cyj. Jest on wraz z cokołem pięć metrów wy­
soki, z czego na figurę poety przypada dwa 
metry, a na podstawę trzy metry. Wiosną po­
stać Adama (wykuta z piaskowca tarnopolskie­
go) odbijać się będzie znakomicie od tła zielo­
nych drzew plantacyj. U stóp posągu rozściela się 
gazon okolony różami. Piękna, młoda, natchnio­
na twarz twórcy „Ody do młodości11, zwrócona 
ku widzowi; na Wysokiem, myślącem czole wi 
dnieje znamię geniuszu. Rysy twarzy są wy­
raźne, rzeźbione nader misternie. Układ ciała, 
draperye płaszcza spływającego z ramion Mi­
ckiewicza, zgięcie ręki dzierżącej złote pióro, 
znamionują! wyrobiony smak artysty, który 
dziełem swem przysporzył Przemyślowi niepo­
spolitej ozdoby. Niemniej i miastu, a szczegól­

nie energicznemu komitetowi uznanie się nale­
ży, że w sposób tak piękny i trwały uczcił
Przemyśl pamięć wielkiego poety.

— Nowy teatr w Krakowie. Z pod­
wawelskiego grodu piszą: „Budowa nowego
teatru postępuje tak szybko, że wedle obecnych 
obliczeń, gmach zostanie oddany na użytek pu­
bliczny ośm miesięcy przed wyznaczonym ter­
minem, t. j we wrześniu 1892 r. W tych 
dniach założono już kurtynę żelazną i przystą­
piono do wewnętrznych robót dekoracyjnych w 
sali widzów. Komisya teatralna złożyła Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia ofertę p. Putza 
z Wiednia, na ozdobne wewnętrzne roboty gi­
psowe. Oferta ta (na 21.747 zł.), w braku kon­
kurentów krajowych, prawdopodobnie zostanie 
przyjętą. Przyspieszenie wykończenia nowego 
gmachu teatralnego, wywołało żywy ruch w 
tutejszych kołach teatralnych. O ile wiadomo, 
utworzyło się dotąd dwa konsorcya, które ubie­
gać się będą o przedsiębiorstwo, a obok tychże 
stanie oddzielnie kilku kandydatów do konkursu.

— Ślub. W Krakowie odbył się ślub p. 
Oskara Schiippa, leśniczego w dobrach izdeb- 
nickich Najd. Areyksięcia Rainera, z panną Ma- 
ryą Ostrowską, siostrą urzędnika krakowskiej 
Kasy Oszczędności.

— Towarzystwo biblioteki słuchaczów 
prawa Uniwersytetu Jagieł, w Krakowie wy­
brało nowy zarząd, w skład którego weszli : 
Madurowicz Maurycy (bibliotekarz), Makarewiez 
Juliusz (zast. bibl.), Landau Ludwik (skarbnik), 
Mazurkiewicz Józef (sekr. I ) ,  Zgorzalewiez 
(sekr. II), Iskrzyeki Tadeusz i Jakubowski Ka­
rol (członkowie Zarządu).

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Czer- 
niowcach Amalia J o u r e t s ,  żona radcy sądu 
krajowego p. Klemensa Jouretsa, w 51 roku 
życia.

Tamże ks. Floryan M i t u 1 s k i, prałat i 
proboszcz orm katolicki w Czerniowcach.

W Borszczowie Jan Dunin Rz uc how-  
ski, sędzia powiatowy i członek Wydziału po­
wiatowego borszczowskiego, przeżywszy lat 44.

W Krakowie Michał z Chyszowa Romer ,  
właściciel dóbr, w 67 roku życia. Pogrzeb od­
był się wczoraj.

W Horodence Magdalena P a s i e c z a ń -  
ska w 91 roku życia. Zmarła zapisała testa­
mentem 4000 zł. i grunt na ochronkę, 1000 
zł. na kościoły, 100 zł. na cerkiew, 509 na 
bursę ormiańską w Czerniowcach, a oprócz te­
go pozostawiła legat 11.000 zł., z którego w 
swoim czasie utworzone będą stypendya dla 
młodzieży szkolnej, zaś za życia ofiarowała 
500 zł. na zegar wieżowy.

-- Zjazd koleżeński. Uczniowie szko­
ły artystycznego przemysłu w Zakopanem, od­
działu rzeźby figuralnej kościelnej i oddziału 
rzeźby ornamentalnej, którzy w roku 1889 i 
1888 ukończyli tę szkołę, mają zamiar urządzić 
zjazd koleżeński w marcu 1892 r. w Zakopa­
nem. Dzień zjazdu zostanie później ogłoszony 
w dziennikach. Koledzy, którzy mają zamiar 
wziąć udział w zjeździe, zechcą się porozumieć 
listownie z p. Zdzisławem Fedorowiczem, rze­
źbiarzem w Krakowie (ul. Dolne Młyny Nr. 3,
I piętro), lub z p. Franciszkiem Koniecznym, 
rzeźbiarzem w Poznaniu.

W bukowińskiej D yrekcyi skar-
bn, jak donosi czerniowiecka Gazeta Polska, 
zaszły świeżo następujące zmiany: Radca An­
toni W a n k e  przeszedł na emeryturę. Respi- 
cyent skarbowy p. W u r z e r  mianowany kon- 
trolorem cłowym, a nadstrażnicy pp.: K u c h a r ­
s k i  i S t r a k a  asystentami cłowymi. Oprócz 
tego sprowadzono na opróżnione posady cłowe 
na Bukowinie czterech urzędników z Istryi, 
Pragi i Saleburga.

Delegowany z Wiednia komisarz Fe i t ,  
który przeprowadzał w Czerniowcach dochodze­
nia w sprawie nadużyć skarbowych, w tych 
dniach opuszcza już Czerniowce i powraca do 
Austryi Niższej.

— O szpiegostwo. Przed trybunałem 
karnym w Czerniowcach rozpoczęła się onegdaj 
rozprawa przeciw Bernardowi i Ryszardowi Po­
powiczom z Czech, oskarżonym o szpiegowstwo 
na rzecz Rossyi. Podsądni bawili w Czerniow­
cach czas dłuższy i według aktu oskarżenia 
gromadzili wiadomości wojskowe, plany, roz­
maite dokumentu, oraz pozostawali w ciągłej 
styczności z konsulem rossyjskim w Jassach. 
Rozprawa toczy się przy drzwiach zamkniętych 
przed trybunałem, któremu przewodniczy radca 
Negrusz.

N iefortunna wygrana. Jan Mer-
kel, czeladnik murarski w Czerniowcach, wy­
grał na małej loteryi 3^00 zł. Podjął te pie­
niądze w sobotę, ale gdy wracał z niemi do 
domu w nocy, opadli go przy ulicy Kolejowej 
nieznani złoczyńcy i całą gotówkę mu zabrali. 
Merkel zawiadomił o tern policyę czerniowiecką, 
która zarządziła śledztwo.

— Kurs strażacki. W Oświęcimiu 
utworzył się na podstawie statutu krajowego 
Związku ochotniczych straży pożarnych, okrę­
gowy Związek ochotniczych straży pożarnych 
dla powiatów : bialskiego , chrzanowskiego i 
wadowickiego. Zadaniem okręgowego Związku 
jest dopomagać Związkowi krajowemu w rozpo­
wszechnieniu i podniesieniu obrony od pożarów. 
W tym celu dąży Związek okręgowy do utwo­

rzenia w roku 1892 w Oświęcimiu ośmio-dnio­
wego okręgowego kursu strażackiego, czyli 
szkoły strażackiej, której celem będzie wyucze­
nie delegatów gmin, należących do okręgowego 
Związku strażackiego, wszystkich spraw, doty­
czących pożarnictwa.

Tenże Związek okręg, wydał odezwę do 
zwierzchności gminnych, mających zamiar or­
ganizowania w swych gminach wiejskich pogo­
towi pożarnych (jak w gminach powiatu sokal- 
skiego), lub korpusów strażackich, ażeby w 
lipcu 1892 roku wysłały do Oświęcima przy­
najmniej po jednym delegacie, którzyby wyu­
czywszy się tutaj systematycznych ćwiczeń 
z przyrządami, tudzież wszelkich innych spraw 
pożarnictwa dotyczących, mogli być później in­
struktorami, względnie naczelnikami korpusów 
strażackich, lub pogotowi pożarnych. Naczel­
nictwo okręgowego Związku postara się o bez­
płatne umieszczenie delegatów na czas trwania 
kursu, również postara się o nauczyciela ze 
Lwowa — rzecz więc cała nie może wiele 
gminy kosztować, a bardzo wielkie korzyści 
przyniesie.

— Wypadek kolejowy. Z Wrocławia 
donoszą, że na linii kolejowej Sosnowice Dęblin 
spotkał się skutkiem źle ustawionej zwrotnicy, 
pociąg osobowy z towarowym, przyczem dwóch 
podróżnych i jeden palacz zginął, a wielu po­
dróżnych oduiosło ciężkie rany. Z pociągu to­
warowego trzy wagony spłonęły.

— W ielkie burze szalały z początkiem 
bieżącego tygodnia w Ameryce północnej. Stra­
szliwy orkan spustoszył miasto Baltimore. Wie­
le domów runęło, grzebiąc pod gruzami mie­
szkańców. Komunikacye przerwane. Szkody mi­
lionowe. W Nowym Jorku szalejąca ulewa roz­
sadziła wodociągi. Skutkiem braku wody fa­
bryki stanęły. Orkany zmiotły miasta Chaiya i 
Bandong. Trzysta osób zabitych.

— RzcZ. Z Szanghai telegrafują, że tłum 
mongolski spalił misye katolickie w Takou- 
Sanki. Około stu chrześcian zabito.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

na prywatnem posłuchaniu ks. knnenika Vu- 
ceticza, którego nominacym na arcybiskupa 
Zagrzebia zostanie ogłoszoną już w dniach
uabliższyeh.

(Jeleni przyspieszenia obrad nad preli­
minarzem państwowym zamierza prezydyum 
Izby dep. zarządzić szereg wieczornych po­
siedzeń. Dzisiaj zbierze się Izba po pełnem 
posiedzeniu Delegacyi austryaclriej.

W Ministerstwie spraw zagranicznych 
odbyła się przedwczoraj konfereneya delega­
tów dla zawarcia austro-węgiersko niemiec­
kiego traktatu han lowego. Głównym jej 
przedmiotem było ostateczne zredagowanie 
tegoż traktatu, tudzież ułożenie jednolitego 
postępowania pod względem terminu wnie­
sienia traktatów do ciał prawodawczych i 
parlamentarnego traktowania.

Większa część dzienników berlińskich 
wypowiada zdanie, że wizyta p. Giersa w me­
tropolii niemieckiej ma polityczne znaczenie 
a mianowicie, że Rossya pragnie zawiązać z 
Niemcami lepsze finansowe i handlowe sto­
sunki. Dzienniki oświadczają dalej prawie 
jednomyślnie, iż wizyta znacznie zwiększyła 
nadzieję utrzymania pokoju, chociaż z dru­
giej strony należy po dawnemu wystrzegać 
się zbytniego optymizmu.

Birż. Wied. donoszą, że petersburskie 
kola bankowe uważają za bezzasadną pogło­
skę dzienników francuskich, jakoby rossyjski 
zarząd skarbow y wszedł z bankiei francuskim 
w umowę, w myśl której ten ostatni ma za­
liczyć ministerstwu skarbu 150 milionów 
franków. Na wiosnę roku bieżącego miał 
wprawdzie istnieć projekt zamortyzowania 
4 prc. o digacyj skarbowych polskich, kfóre 
zostały wypuszczone w walucie srebrnej, o- 
becnie jednak wszelkie rossyjskie konwersye 
za granicą zostały odroczone.

Na wspólnem posiedzeniu komisyi ko­
lejowej i taryfowej obradowano nad raemo- 
ryałem departamentu rolnictwa, w przedmio­
cie obniżenia taryfy przewozowej na bydło 
eksportowane, za granicę.

Arcybiskup Gouthe - Soulard, przesłał 
następujący telegram do kardynała Rampolli: 
Powiedz pan Ojcu św., że dzisiaj przed są­
dem Pan Jezus, Kościół i wolność sumienia 
zwycięzko byli reprezentowani. Miałem za­
szczyt być skazanym na grzywnę.

Wszystkie dzienniki francuskie oma­
wiają wyrok w procesie areb. Gouthe Soulard, 
tylko oportunistyczne i rządowe są zadowo­
lone z rezultatu. Radykalne sądzą, że proces



powinien doprowadzić do rozdziału Kościoła 
°d państwa. Figaro ogłosił subskrypcję, ce­
lem pokrycia grzywny za którą arcybiskup 
został skazany.

Prasa francuska z żalem zapisuje śmierć 
hr. Bnlwer-Lyttona, którego pogrzeb odbę­
dzie się w sobotę z wielkiemi honorami. 
Wszyscy ministrowie będą obecni, będzie 
również na pogrzebie zastępca Carnota.

W Birmingham markiz Salisbury miał 
we wtorek wieczorem na Zgromadzeniu. 
w Irtórem wzięło udział około 5000 osób, 
wielką polityczną mowę. Oświadczył w niej 
lord-premier, że rząd sprzyja pomnożeniu 
liczby mniejszych właścicieli po wsiach, cho­
ciażby kosztem państwa. Przekształcenie Izby 
lordów pociągnęłoby za sobą niebezpieczeń­
stwo rewolucyi. Stanowisko mocarstwowe 
Anglii zależy tylko od jej zagranicznych po­
siadłości. Wyrzeczenie się Irlandyi byłoby 
oznaką słabości, któraby zachęciła kolonie do 
rychłego oderwania się. Depesza, streszczają­
ca mowę markiza Salisbury’ego, jest zresztą 
tak lakoniczna, że trudno powziąć z niej ja ­
kiekolwiek dokładniejsze pojęcie o istotnej 
jej treści; zapewne obszerniejsze sprawozda­
nia nadejdą wkrótce.

W Izbie włoskiej, w pierwszym dniu 
posiedzenia, gdy minister Luzzat'i przedsta­
wił środki przez Rząd przedsięwzięte, w celu 
polepszenia finansów, zabrał głos Imbriani, 
“siłując oskarżyć gibinet o naruszenie kon- 
stytucyi. Cavallotti i Bertollo atakowali ró­
wnio rząd. Gdy zabrał głos deputowany Tor- 
roca w obronie wniosków rządowych, Imbriani 
zaczął wołać- Faryzeusze i obłudnicy! biedne 
Włochy! — Prezes gabinetu Rudini powstał na 
to i oświadczył, iż rząd nie pozostanie ani je­
dnej minuty dłużej na stanowisku, jeżeli Izba 
niezwłocznie nie przystąpi do głosowania nad 
Przedstawionemi wnioskami. Rząd musi wie­
dzieć, czy plany jego finansowe posiadają u- 
znanie i poparcie reprezentacyi narodowej, 
czy nie. — Imbriani cofnął swoje wnioski, 
poczera Izba przyjęła wnioski odsyłając je do 
komisyi budżetowej. Nastąpiły interpelacje, 
z których interpelację o proces w Massawie, 
prezes gabinetu stanowczo odrzucił, ponie­
waż rozprawa sądowa jeszcze nieskończona.

Do Polit.^Gorr. donoszą z Petersburga, 
iż bezzasadną jest pogłoska, jakoby rządros- 
syjski zamierzał Izwolskiego uwierzytelnić 
przy Watykanie, jako posła. Taki plan jest, 
szczególnie teraz, nieprawdopodobny ze strony 
rządu rossyjskiego, gdyż w Petersburgu nie 
“krywają niezadowolenia z powodu nominacji 
Polskiego prałata Arcybiskupem gnieźnieńsko 
Poznańskim.

Biskupom w Brazylii polecił Watykan 
zajęcie neutralnego stanowiska w obecnych 
walkach politycznych.

Belgijska Izba deputowanych uchwaliła 
ustawę o kontyngencie rekrutów, poczem zabrał 
głos minister wojny, by oświadczyć, że mimo 
twierdzeń wielu wojskowych, jakoby utwier­
dzenia Mozy wymagały pomnożenia sił zbrój • 
nych, tak jednak nie jest. Lewica domagała 
aię natarczywie, ażeby w sprawie tej wysłu­
chano opinii generała Brialmonta , rząd 
wszakże sprzeciwił się temu, a p. Beernaert 
oświadczył, że komisja centralna Izby bez 
żadnego nacisku ze strony gabinetu, odrzu- 
C1ła sarna żądanie przesłuchania Brialm oDta.

Ż ó łk iew , 27 listopada. ( Tei. pry w.) 
J- E. Pan Namiestnik przybył końmi 
V godzinie 8 rano niespodziewanie do 
ńołkwi i przystąpił bezzwłocznie do 
Jhstracyi Starostwa i urzędu podatko- 
Wego. Przyjął śniadanie u p. starosty 
a następnie udzielał audyencyj. Przed­
stawili się: Gremium urzędników są­
dowych, prezes rady powiatowej, p. Ale­
ksander Micewski, rada gminna, du­
chowieństwo miejscowe, księża Domini­
kanie, ks. Bazylianie, Siostry Felicyanki, 
gremium nauczycieli szkół ludowych. 
Aa obiad i na noc wyjeżdża J. Eks.

PP- Aleksandrów Micewskich do 
Krechowa.

Wiedeń, 27 listopada. Wydany 
wczoraj wieczorem biuletyn o stanie 
zdrowia Najd. Arcyks. Henryka (urodź. 
W r. 1828, syna ś. p. Arcyksięcia Rai- 
^era, zmarłego w r. 1853) opiew a. 
Gorączka i lokalne objawy w organie

oddechowym wzmagają się. Proces za­
palny zlokalizowany jest na razie w le­
wem dolnem skrzydle płuc. Mózg nieco 
zaatakowany. Tętno dość silne.

Wiedeń , 27 listopada. Małżonka 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Henryka, 
baronowa Waideck, zachorowała jedno­
cześnie także na zapalenie płuc. Wy­
dany dziś biuletyn o stanie jej zdro­
wia stw ierdza, że paeyentka przebyła 
noc niespokojnie, i że gorączka się 
wzmogła.

Baronówna Waideck, zzakonicami, 
czuwa przy łożu chorych rodziców.

Według rannego biuletynu, sam 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Henryk 
przebył noc spokojniej, lecz gorączka 
się wzmogła. Lokalny proces chorobo­
wy wyraźnie postąpił.

Wiedeń, 27 listopada. Wiener 
Ztg. ogłasza u s t a w ę  o u p a ń s t w o ­
w i e n i u  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a ,  
oraz rozporządzenie co do zmiany usta­
wy o dodatkowem cechowaniu miar, 
wag i beczek, służących do mierzenia 
i ważenia.

Wiedeń, 27 listopada. Z  Izby de- 
putowanych. W dalszym ciągn dysku- 
syi budżetowej, obradowała Izba na 
wczorajszem posiedzeniu nad tytułem 
budżetu: „bezpośrednie p o d a t k i a  ró­
wnocześnie nad sprawozdaniem komi­
syi podatkowej, o reformie ustawy, do­
tyczącej wymiaru procentu zwłoki za 
nieuiszczone podatki bezpośrednie,

Dep. Pfeifer uskarża się na sy­
stem wymiaru i poboru bezpośrednich 
podatków w Krainie.

Dep. Rammer uważa podział tych 
podatków za niejednolity, a w poszcze­
gólnych wypadkach za uciążliwy.

Dep. Rogi domaga się uregulowa­
nia podatku gruntowego, i uskarża się 
na teraźniejsze jego uciążliwości. Mów­
ca wyraża nadzieję, że przy reformie 
bezpośrednich podatków uwzględni Rząd 
uboższe klasy ludności.

Reprezentant Rządu, Bóhm, za­
znacza, że Ministerstwo skarbu, w po­
rozumieniu z Ministerstwem rolnictwa, 
już zastanawia się nad dochodzeniem 
cen norm alnych, celem przeprowadze­
nia reformy podatku gruntowego. Ró­
wnież i podniesione skargi na uciążli­
wości przy poborze podatków, są przed­
miotem gruntownych badań mężów zau­
fania, i uwzględnione zostaną przy re­
formie podatkowej.

Po przemówieniach dep. Teklyego 
i Garnbafta przyjęto rozdział: „poda­
tki bezpośrednie". Następnie przyjęto 
ustawę o zniżeniu procentów zwłoki 
przy zaległościach podatków pośrednich 
i naPżytościach bezpośrednich, oraz u- 
chwalono rozdział: „cła".

Petycyę urzędników cłowych o 
podwyższenie płac, przekazano Rządo­
wi do przychylnego uwzględnienia.

Dep. Wajgel żąda lepszego umie­
szczenia głównego urzędu cłowego w 
Krakowie i powiększenia liczby urzę­
dników tamtejszych.

Dep. Abrahamowicz przytacza ży­
czenie właścicieli gorzelń rolniczych w 
Galicyi, jak najrychlejszego rozdziału 
kontyngentu spirytusowego.

Po uwadze reprezentanta Rządu, 
że Rząd pragnie uwzględnić inieyaty- 
wę, daną przez dep. Neuwirtha, co do 
zmonopolizowania urządzeń, polegają­
cych na zużytkowaniu elektryczności, 
przyjęto rozdziały: „podatki pośrednie" 
tudzież „podatek od wyszynku.11

Dep. Robie i tow. stawiają wnio­
sek o zmianę ustawy o swojszczyźnie.

Dep. Hauck i tow. interpelują Mi­
nistra spraw wewnętrznych,, w sprawie 
wzięcia urządzenia biur giełdy wiedeń­
skiej w administracyę państwową.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 27 listopada. Fremdcn- 

blałt donosi, że równocześnie z trakta­
tem austro-niemieckim, będzie przedło­
żoną parlamentom osobna konweneya 
co do wzajemnej ochrony marek fa­
brycznych, marek handlowych, wzo­
rów, modeli i patentów, ponieważ od­

nośne rokowania zapowiadają pomyślny 
wynik.

Wiedeń , 27 listopada. Sędzia 
śledczy w sprawie popłochu na gieł­
dzie d. 14 b. m., wezwał Izbę gieł­
dową, ażeby mu przedłożyła wynik 
swych dochodzeń, wczoraj zamkniętych.

Wiedeń, 27 listopada. (Tel. pryiv.) 
Komisya z łona giełdy, zajmująca się 
poszukiwaniem przyczyn ostatniej pa­
niki, przesłuchała dotychczas 30 gieł- 
dowców. Komisya ukończy pracę z 
końcem bieżącego tygodnia, poczem 
złoży sprawozdanie plenum giełdy.

Wiedeń , 27 listopada. Na wczo­
rajszem wieczornern posiedzeniu komi­
syi budżetowej Delegacyi austryackiej, 
zapytywał del. Chrzanowski, jakie prze­
szkody powstrzymują Rząd od założe­
nia we Lwowie szkoły kadeckiej, i czy 
Państwo skłania się do pokrycia czę­
ści kosztów założenia tej szkoły. W ca­
łej Monarchii znajduje się tylko jeden 
wojskowy zakład naukowy, w którym 
wykładany jest język polski jako prze­
dmiot nauki, pomimo tak licznych wy- 
chowańców takich zakładów narodo­
wości polskiej. Mowća podnosi, żen . p .  
w wojskowej niższej szkole realnej w 
Koszycach wykładany bywa język wę­
gierski i czeski; dla czegóż pominięty 
jest tam język polski? W tern właśnie 
szukać trzeba głównego powodu, dla 
czego ogólna liczba wychowańców na­
rodowości polskiej w wojskowych za­
kładach naukowych jest stosunkowo 
niewielka.

Minister wojny br. Bauer odpo­
wiada, że Ministerstwo wojny zgodziło 
się chętnie na projekt założenia szkoły 
kadeckiej we Lwowie, ale sprawa ta 
rozbiła się o rozmaite zastrzeżenia, sta­
wiane przez gminę tego miasta, a mię­
dzy innemi i to, że do szkoły tej mia­
łaby być przyjmowana tylko młodzież, 
w Galicyi urodzona, oraz zaprowadzo­
ny język polski jako wykładowy. Prze­
ciw językowi polskiemu, jako przed­
miotowi nauki w wojskowych zakła­
dach naukowych, P. Minister nic nie 
ma i żądanie to znajdzie u niego 
wszelkie możliwe poparcie; zastrzega 
się jedynie przeciwko temu żądaniu, 
aby język ten zaprowadzony był w 
szkołach tego rodzaju jako wykładowy.

Przy tytule: „Wojskowe sprawy 
sanitarne" przemawia Heilsberg za 
reaktywowaniem Josephinum.

Wspólny Minister wojny zaznacza, 
że rozwiązanie Akademii Józefińskiej 
było błędem, którego naprawić nie 
można, ponieważ myśl reaktywowania 
rozbije się pewno o opór Węgrów. 
Minister wątpi , ażeby możliwe pono­
wiono usiłowania w tym względzie 
odniosły skutek.

Przy tytule: „Wydatki na kwate­
runek", na zapytanie kr. Adolfa Dub- 
skyego podaje Minister wojny, że od 
dłuższego czasu toczą się rokowania 
z Ministerstwami skarbu obu części 
Monarchii w przedmiocie® ograniczenia 
wzrastających coraz to więcej kosztów 
umieszczania wojsk. Dzisiejsze normy 
nie zadawalają ani tych, którzy budu­
ją koszary, ani skarbu wojskowego.

Następuje dłuższa rozprawa, po­
czem szef sekcyjny Roeckenzaun za­
wiadamia, że wspólny Minister wojny 
zainieyowa! komisyę, złożoną z delega­
tów Ministerstwa wojny, obu Mini­
sterstw obrony krajowej i obu Rządów 
w celu rewizyi ustawy o kwaterunku 
wojskowym, i wypracowania odpowie­
dniej noweli. Zarząd wojskowy będzie 
stawiał skromniejsze wymagania pod 
względem budowli koszarowych, i za­
miast 50 letniej, będzie musiał poprze­
stać na 40-letniej gwarancyi użytko­
wania.

Wszystkie tytuły ordinarium przy­
jęto.

W dyskusyi nad odpowiedziami 
Ministra wojny zabiera głos dr. Heils­
berg i przemawia za szerszem uwzglę­
dnieniem małych przedsiębiorców przy 
dostawach wojskowych. Ponieważ mniej­

sza ich zdolność do produkowania do­
staw objawia się tylko podczas chorób 
bydła, których stłumić odrazu niepo­
dobna, przeto mówca uprasza Ministra 
o łaskawe uwzględnienie tej sprawy.

Przewodniczący Plener proponuje 
odroczenie sprawy do następnego po­
siedzenia, ażeby reprezentant Rządu 
miał możność przedłożenia obfitszego 
materyału statystycznego.

W końcu daje generał Felben- 
hauer wyjaśnienia co do budowy szkoły 
kadetów we Lwowie Miasto oświad­
czyło w r. 1890, że z powodu podro­
żenia materyału budowlanego nie może 
przystąpić do budowy, a następnie na 
ponowne zapytania, postawiło takm wa­
runki, że równają się one odmowm.

Na tern posiedzenie zamknięte. Na­
stępne posiedzenie dzisiaj.

Berlin, 27 listopada. (Tel. pry  w.) 
Post donosi, że rząd rossyjski zakupił 
sam wielką część swojej ostatniej po­
życzki, chcąc tym sposobem zapobiedz 
dalszemu spadkowi kursu rubla. Minister 
skarbu Wysznegradzki negocyuje obe­
cnie w Berlinie względem zaliczki na 
125 milionów tej zakupionej pożyczki.

Petersburg, 27 listopada Bank 
państwa zapewnia posiadaczom kwitów 
interymalnych na premiowe listy za­
stawne, zastawione w banku, znaczne 
ułatwienia, tak, że przy zbliżającej się 
siódmej wpłacie, będą mieli tylko 18ł/» 
kopiejki do uiszczenia.

Petersburg, 27 listopada ( Tel.pr.) 
Centralny komitet niesienia pomocy lu­
dności, dotkniętej głodem, ukonstytuo­
wał się pod przewodnictwem carewi­
cza. Członkami komitetu s ą : nadproku- 
rator synodu Pobiedonoscew, minister 
spraw wewnętrznych Durnowo, mini­
ster domen Ostrowski, finansów Wy­
sznegradzki i pomocnik ministra spraw 
wewnętrznych Plcwe.

Birzewija Wiedomosti ogłaszają a r­
tykuł, jak sądzą inspirowany, wywo­
dzący, że odwiedziny Giersa w Berlinie 
miały więcej charakter prywatny. Je­
żeli przywiązywano do tych odwiedzin 
zbytnie nadzieje, to przyczyna tego le­
ży w tem, że Rossya nie ma właści­
wego powodu do zatargu z Niemcami, 
albowiem Rossya nie ma nic wspólne­
go z francuską ideą odwetu; w sto­
sunkach Rossyi do Austryi zaś odgry­
wają główną rolę kwestye zasadnicze, 
nie zaś drobnostkowe nieporozumienia, 
jak w obec Niemiec. Dla tego też nie 
pojechał Giers do Wiednia, albowiem 
nie miał tam nic do szukania, ale do 
Berlina, gdzie mógł znaleźć grunt do 
kompromisów.

P a ry ż , 27 listopada. Senat przy­
jął w rozprawie szczegółowej pierw­
szy cli 20 artykułów taryfy cłowej, 
mianowicie c * do wysokości taryf dla 
bydła pędzonego i produktów hodowli 
bydła Taryfy te odpowiadają uchwa 
lonym przez Izbę taryfom maksy­
malnym.

Minister handlu domagał się, je ­
dnak daremnie, ażeby senat przyjął 
uchwalone przez Izbę taryfy mini­
malne.

P a r y ż ,  27 listopada. Dep. Basly 
donosi telegraficznie, że robotnicy w 
kopalniach nad Pas de Calais nie przy­
jęli składu sędziów polubownych, za­
proponowanego przez towarzystwa gór­
nicze.

Ł u g  (lun, 27 listopada. Dziewiąty 
narodowy kongres partyi robotniczej 
został wczoraj otwarty. Reprezentowa­
nych jest 284 syndykatów; Lafargue 
obrany przewodniczącym. Kongres wy­
słał do strejkujących w Pas de Calais 
pozdrowienie i podzielił się na cztery 
komisye.

M ad ry t. 27 listopada. Doniesie­
nie, jakoby królowa-regentka zamierza­
ła na wiosnę wyjechać do Beriina i 
Wiednia, nie ma podstawy.

0<łi>owifls?7i*lav RflrfaMn- Adam Kr<*ołio-<rlA*V5



Nadesłane.

Z i d l k a  C l i a m b a r d a ,  w skład 
których wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, 
jest środek przeczyszczający, naturalny, nie­
zawodny, skuteczny i najtańszy. Bardzo przy­
jemnego smaku, działania łagodnego, bez 
boleści i najmniejszego utrudzenia żołądka, 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez oso­
by delikatne mające wstręt do wszelkich 
środków czyszczących. Skład we Lwowie w 
aptekach P. P. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i Sklepińskiego. '7B33

Dyspepsya — Wino Chassing.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lw owa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Cbyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa. Budapesztu.

Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano Pociąg osobowy do Stanisławo 

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass , Bu 
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Staniała 
wowa, Czerniowiec, Suezawy, Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł z e a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej.

P rzy ch o d zą  do Lwowa :

Szlakiem od S t r y j a :
8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo 
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Cbyrowa, Husiatyna, Stanisła­

wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suezawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, J&ss, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka 

la i Bełżca;
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koieji pań 
stwowych w Galieyi nabyó można na każdej stauyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­
kowym po 5 ct. za sztukę.

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska­
zuje godzinę 12, to
w Czernioweach 12.45, we Lwowie 12.85, 
w Podwołoezyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06,
_________ w Pradze 11.58 zegar wskazire.

Pociągi ko le jow e
(podług zegaru lwowskiego) 

Przychodną do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po

południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a :
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m, 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam 
cze o godz. 1C m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
U  m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennit lwowskie,] Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 27 listopada 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kai. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 300 zł. wa. 
Banku hip. gaiło, po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40)1.

5 pr. w, a 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/,pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4ł/,pr. wa. los w 51 1. 
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa. 

I. emis
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w4D/i lat . . 
4l/» pr. wa. los. 52 I. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w Ukw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. W. a.
Pożyczki kr. po6pr. w a.
Pożyczki kr. po 4% pr. wa. . .

202 -  205 -  
231 60 234 5< 
312 — 317 -  

 216 —

100 30 101 -

107 70
98 30 
98 40

6. Loty miasta Krakowa .
,  „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r s k i .........................
N a p o le o n d o r .........................: ,
P ó f im p e r y a ł .........................
Rubel roBsyjski srebrny . .

„ ,  papierowy
0 «a»rak aiemieckiob

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ot

108 40 
99 -
99 10

96 30 97

95 -  
99 30
.94 50

57 — 
52

50 —

103 80 
91 40 

10 1  —

101 -  

)04 50 
97 40 
91 -
21 50 
27 —

5 55 
9 31 
9 50 
1 22 
1 13 

57 60

95 70 
100
95 20

59 ~  
55 -

104 5
92 10 

101 70

101 70

98 10 
91 70
23 50 
30

5 65 
9 41

1 32 
1 1 6 -  
58 201

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 25 listopada 1891.

1. Dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e d -lip ie c ........................- .
kwieeieó-pażdziernik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . .
„ . „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. „ . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

90 10 90.30 
90 05 90.25

89.75 
89 80

133.75 
134 25 
1 4 5 .-  
179.50

89.95 
90. -

134 75
135 25 
146 -  
180.50

179 50 180 50

144 25 145 25 
107 69 107.90 
10145 101.65

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. na. k.)

Bukowiny . . . . .  104.— 105.—
G a l i e y i ................................... . 104 — 104.25
Niższej Austryi . • . . . 109.50 110 —
Siedm iogrodu....................  .......  — .—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.40 90 40

8. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 143. — 143 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 266.50 267.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6o5.— 6i0.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 312.— —
Gal. banku d hau.iprz.azł. 300 wp).40p r .—.— —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. !8125 181.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1003.— 1005.—
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 84.— 84.50 
Aust. Tow.żegl. par. dan. po500 zł, mk. 277.— 279.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. in. k. . 2737 50 2747.50 
Kol. Kar. Lim!w. po 200 zł. m. k. . 203. -  203.75
Lwów-Ozern. koi. J do 200 zł. a. w. 230 -  233 —

pł*.-ą łądwją
Tow, kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 266 75 267, - 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 79.5 ) 80 —■ 
I. kol. węg. gal. a 2Ó0 zł. w srebrze 196.5 ) 197. -

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/« pr.

w złocie w 50 1.   100.— 100.70
„ n ,, premiowe po 3 pr. 109.— 109.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6pr. —.— — —
» w 20 i. 7

Gal, Tow. kred. w.

pr. — .— 
, w 36 1. 6 pr. 99.50 
a. po 4 pr. , . —

s o n  o po4pr.w411.wyl.—.—
. » » « Po 4 /« Pr- w
52 latach zwrotne . . . . . .  99.30

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w51‘/ ,l .  98 50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  101. —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.50 
Banku aust. węg. 41/, pr. . 100.—
— Tow. ziem. ake, po 5 pr. . 100.75

Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. —.—

100.-
97.-

99.70
99.—

101.— 
101. -  
101.25 
104.30

&. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .-■• —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 98. 5 99.75 

,  „ po 100 zł. „ 1887 s 99.— 100 -
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r, 1881

po 300 zł. 41/) pr....................................98.70
detto (Jarosław-Sokal . . 94.25 

Kol. gai. Łwów-Czern.-Jas, emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r 1884 . 82.50

* r  1884 . 89 50
z r. 1866 . —.— ---•
t  r. 1872 . - ,

Węg. gal. kol. a 2-00 zł. ,5 pr w aj-. 100 25 101.

99.20 
94 75

83.50 
9C -

o s y .
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.25 184.25
Clarego po 40 zł. m. k..............  51.75 52.75
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 121— 123.—
Keglewioha po 10 zł. k . — .— —

płacą żaJiJą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 21 75 22.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21 50 22 50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 51.50 52 50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 52.— 52.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16 50 16 90

i. » węg- » PŁ' 5 zł. 10 50 1 1 .-  
Fundaeya szpitala Areyks. Rndulfa 

po 10 zł. w. a. . \  . . . 19.50 20 50
Salina po 40 zł. m. k. . . . . 5 9 . — 60.—
St. Genois po 40 zł. m. k................ ....  61.— 63.-
Poiycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, wa). 27.50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł m. k. . . 128 1; 2 -

* B po 50 zł. w *. . . 58 50 61.50
WaTdsteina po 30 zł. «e .. b. . 35 75 86 75
Windisehgratza po 20 zł. a>. k. 51 75 52 75

7. Wekgle *» 3 atieziąoej.
Augsburg na 100 w. p. a . . . . —.— ------
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. —
Hamburg za 100 mark. w. p u. . — —
Londyn za ft. ezt. . . . . . .  118— 1 8 40
Paryż za 100 fr. . . .  46 75.— 46.8 5—

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-frankówka . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro ....................

$ s ł o t a
5.61 -  
5.60.—

•5.63 -  
5.62 -

9 36 50 9 37.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński.

z*. ct.
Jednolity dług państw* w bankruta,li —

* - * w srebrze . — —
Renta w z ł o c i c .............................   . — —
5 pr. austr. renta marcawa . — —
Akcye bar-ku austro-węgier. . . .  — —

„  „  kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ....................  ....................  -
Napoleondor .  ..............................  — —
Dukat cesarski men. . . . . .  — —
100 marek niemieckich . . .  — _

""i " 1 mi — ..— ——— — ——

J D » K X S M M  M  M .  O J  i .  S E  M Ę  H .  1 1  W  w .

Licytacye.
L. 5213 (7539 1—3)

C. k. Sad powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz kasy Oszczę­
dności w Bochni w tut. sądzie sprzedaż po­
łowy posiadłości whl. 170 gm. Dobczyce 
objętej, Sebastyana Zielińskiego własnej 
w dwóch terminach dnia 15 stycznia i 12 
lutego 1892 każdym razem o godz. 10 zrana 

Wyciąg hipot. i resztę warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeń można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. Notaryusz miejscowy Bruno Rogalski. 

Dobczyce, 22 lipca 1891.

L. 5559 (7822 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszera do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 86 zł. aw. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Pomorza­
nach położonych pog lk. 284 wyk. hip. 1. 
443 ks. gr. gm. kat Pomorzany objętej Mi­
chała Lachowicza w jednej połowie a Wa­
syla Lachowicza w drugiej połowie własnej, 
dalej wyk. hip. 1. 445 ks. gr. gm. Pomo­
rzany objętej, Wasyla Lachowicza własnej, 
wreszcie wyk. hip. 1. 511 tychże samych 
ksiąg gr. objętęj, Anny Lachowicz zam. Że- 
laźniuk własnej, na rzecz proszącego An- 
drucha Makucha w tut. c. k. foądzie w dro­
dze  ̂publicznej licytacyi a to dnia 14 sty­
cznia 1892 roku i dnia 14 lutego 1892 ro­
ku każdyym razem o godz 9 przed połu­
dniem z tern przedsięwziętą zostanie, że na

pierwszym terminie realnośó ta tylko za ce­
nę wywołania 170 złr. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim terminie i niżej ceny wy 
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności i protokół opisania i o- 
szacowania przynależności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem spadkobierców śp. Michała 
Lachowicza, Teodor Makuch w Pomorzanach, 
Anny Żelaźniuk zam. Lachowicz, Teodor 
Pawluk syn Jacka w Pomorzanach, a nie­
wiadomych wierzycieli Józef Onyszkiewicz 
c. k. notaryusz w Zborowie zamianowani 
zostali.

C. k Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 20 września 1891.

L. 37692 (7813 1 - 3 )
Krakowski Sąd del. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości KazLnie- 
rza Kramarza w kwocie 12 zł. zpn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 15 sty­
cznia 1891 i 19 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacja 1/3 
części realności 1. 31 w Krowodrzy _ Heleny 
Siemińskiej własnej.

Cena wywołania 428 zł.
Wadyum 43 fi
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieleli hipot. niewia­

domych jest adw. dr. Szaflarski.
Kraków, d. 24 października 1891.

L. 7832 (7836 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaskla Altmana w kwocie 100 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 19 stycznia i 19 lutego 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę reaino- 
ści pod lk. 124 w Brzyskiej woli położonej 
Mateusza Staronia własnej.

Cena wywołania 547 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 10 września 1891.

L. 478 (7835 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włośe. we. Lwowie, odbędzie 
się duia 19 stycznia i 19 lutego 1892 każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 
97 w Rudnie położonej Jana, Zofii, Katarzy­
ny, Franciszka i Agnieszki Jandzińskich 
własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 20 czerwca 1891.

L. 11398 (7754 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 19 stycznia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 lutego 1892 
nawet poniżej takowej, licytacja połowy

realności według wyk. hip. 1. 617 gminy 
Karłów Wasyla Martyniuk i całej realności 
według whl. 618 tejże gminy Palahny z 
Kostyniuków Martyniuk własnych na rzecz 
Hafi: Kiejwan pto 40 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 545 zł.
Wadyum 54 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. w Sniatynie dr. Dawido- 
wicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 18 września 1891.

L. 4701 (7540 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
300 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Wolfa 
Kleinera w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 60 i 18 gm. kat. Pornachowice obję­
tej, dłużników Jakóba i Lei Schornsteinów 
własnych w dwóch terminach dnia 15 stycz­
nia i 12 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli miejscowy c. 
k. notaryusz Bruno Rogalski.

Cena wywołania 550 i 700 złr.
Wadyum 55 i 70 zł.
Dobczyce, dnia 22 lipca 1891.
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39754 Obwieszczenie licytacyi. (7828)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i/wyszynku 
wina bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1892 do 31 grudnia 1894 lub z zastrzeże­
niem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat odbędzie się publicz­

na licytacya wedle następującego przeglądu:
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Jako wadyum składa się 10 pr •. ceny wywołania,
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy do 2 godz. po południu, dzień przed 

ustną lieytacyą do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wnosić.
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje 

się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i w Nadzorach straży skarbowej, w której każdy 
chęć licytowania mający wglądnąć może, zaś bliższe warunki licytacyjne mogą być w 
godzinaah urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Kołomyja, dnia 22 listopada 1891.

L. 10621. (7797 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu 

ogłasza, że w tymże Sądzie odbędzie się 
dnia 22 grudnia 1891 o 10 przed południem 
relicytacya realności pod N. 403 w Niżnio- 
wie położonej, wyk. hip. 1. 1308 ks. gr. 
Niżniów objętej Altera Schostika i Blimy 
Sch os tikowej własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Markusa Biederberga w kwocie 452 
2ł* 38 et. zpn., powyżej a nawet poniżej ce­
ny szacunkowej 1.000 zł.

Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, 22 września 1891.

L. 8318. (7796 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 

ogłasza, że celem ściągnięcia należytości 
Psachego Federbuscha jako prawonabywey 
Izraela Gans w resztującej kwocie 820 zł 
przeprowadzoną zostanie w dniach 22 gru­
dnia 1891 i 25 stycznia 1892 każdym razem 
o godzinie 3 po południu w sądowej kance- 
iaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 14/82 
części realności dłużnika Majera Herscha 2 
Hn. Federbuscha własnej, pod 1. kat. 110 w 
Rawie w powiecie rawskim położonej, wyk. 
hip. 1. 333 księgi grunt, gminy kat. Rawa 
objętej.

Cena wywołania 704 złr 33 ct wal.
austr.

Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż 

nastąpi tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej , na drugim zaś także niżej 
tejże.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li 
cytacyjna lub dalsze w tej sprawie zapaść 
mające uchwały z jakiejbądź przyczyny do­
ręczone być nie mogły, lub którzy hipotekę 
na tej realności po dniu 15 sierpnia 1890 
Uzyskali, ustanawia się p adw. dra Segala 
jako kuratora.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
Przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, 10 września 1891.

L. 7504. (7619 3—3)
W dniu 14 stycznia 1892 i dnia 11 

lutego 1892 odbywać się będzie w tut. Są­
dzie w biurze Nr. 21 egzekucyjna sprzedaż 
1/6 części realności lwh. 555 dla gminy 
kat. Olpiny na 43 zł. 3-3 ct. oszacowanej, 

m zaspokojenia wierzytelności Michała 
Stupskiego jako prawonabywey Michała 
Maciejowskiego w kwocie 1 zł. 2 ct. austr. 
wal. zpn.

Cena wywołania 43 zł. 33 ct. wa.
Wadyum 4 zł. 33 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Ignacy Steinhaus adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy m. dlg.
Jasło, 20 września 1891.

L. 4164. (7778 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 

zawiadamia, iż celem zaspo; ojenia sumy 
18 zł. 91 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Siissla Trauririga w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 90, 91 gm. kat. 
Konina objętej, dłużniczki Maryanny z Gar- 
liczaków Bożek własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 5 stycznia i 9 lutego 1892

każdym razem o godzinie 10 przed pełud. 
w biurze c. k. sędziego powiatowego.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz Jan Wysocki z 
Mszany dolnej.

Cena wywołania wynosi 202 złr. 
4872 ct.

Wadyum 20 zł. 25 ct.
C. k. Sędzia powiatowy.

Mszana dolna, 18 września 1891.

L. 7760 (7752 2—3 ^
Dnia 22 grudnia 1891 i 26 stycznia 

1892 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. Sądzie publiczna przymuso­
wa licytacya realności wedle wyk. hip. 1. 366 
ks. gr. gm. Rudniki Schapsy Lustiga wła­
snej celem zaspokojenia wierzytelności S a ­
ry Nussenboum 2. Lustig w kwocie 3700 
zł. aw. zpn-

Cena wywołania 414 zł. aw.
Wadyum 41 zł. 40 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej, na drugim zaś terminie ta­
kże niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot ustanowiono Jana Mickiewicza z Mi­
kołajowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej 
rzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 15 października 1891.

L. 10535 (7555 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 rano 

12 stycznia 1892 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 16 lutego 1892 nawet poniżej ta 
kowej, licytacya realności według wyk. hip. 
172 ks. gr. gm. Kniażę Szymona Goldnera 
własnej, na rzecz Salamona Kliigmana pto 
100 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistratuze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się ku­
ratorem adw. w Śniatynie dr. Schaeffera 

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 20 września 1891.

L. 13Ł68. (7562 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
Zaliczkowego do Jana Woeha w kwocie 
240 zł. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 15 stycznia i 18 lutego 1892 o go 
dżinie 9 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści pod lwh. 14 w Trzebini położonej Jana 
Wocha.

Cena wywołania 1601 zł. 45 ct. wal.
austr.

Wadyum 161 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Chrzanów, 18 października 1891.

L. 22008 (7815 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 60 zł. aw. zpn. odbędzie

się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności pod 
1. 11 Wójtowska góra 67 Zadworna w Dro­
hobyczu położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, spadkobierców śp. Dmytra Ko- 
spaka, a to nieletnich Magdaleny i Dmytra 
Kossaka i nieobjętej masy śp. Rozalii Kos­
sak własnej na rzecz Anny Tatarskiej w 
dniach 23 grudnia 1891 i 2-5 stycznia 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 300 zł. aw., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła­
nia.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Tiegermanna w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych wy­
ciąg tabularny i aKt oszacowania można w 
tuś. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 6 października 1891.

na pokrycie pretensyi Szymona Pelzmana w 
sumie 100 zł. aw. zpn. w Sądzie w dwóch 
terminach w dniach 15 stycznia 1892 i 15 
lutego 1892 każdorazowo o godzinie 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo­
łania 852 zł. i 177 zł. 8772 ct.

Wady a 85 zł. 20 ct. i 20 zł.
Kuratorem dla [niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adwo­
kata dr. Xawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki lieytaeyjne można w Sądzie przej­
rzeć.

Kęty, dnia 13 października 1891.

L. 5648 (7818 2—3
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22 grudnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 stycznia 1892 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1. 14 gminy Markowka śp. 
Kostia Semc^yszyna własnej na rzecz Fiszla 
i Sury Gugigów pto 100 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 720 zł. aw.
Wadyum 72 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego i dla wierzycieli hipot., 
ustanawia się kuratorem p. Henryka Scheiba.

Peczeniżyn, 30 września 1891,

L. 9668 (7814 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kejenie sumy 60 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
sprawie egzekucyjnej gminy miasta Droho­
bycza imieniem funduszu pożyczkowego 
miejskiego dla profesoniystów przeciw Ja ­
nowi i Franciszce małżonkom Furowiczom 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę powyższej wierzytelności na hipotekę 
służącej połowy realności pod lk. 17 Zwa- 
rycz w Drohobyczu położonej wedle Liber, 
fund. Zwarycz Tom IV. pag. 108 n. 4 Jana 
i Franciszki małż. Furowiczów własnej w 
dniach 23 grudnia 1891 i 25 stycznia 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 362 zł. aw. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 ezerwea 1887 1. 74 Dz. 
u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Kurator nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Wolski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 8 czerwca 1891.

L. 29155 (7529 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 95 zł. zpn. dozwolił na rzecz 
Betti Praeger egzekucyjną publiczną sprze­
daż w drodze licytacyi 7/32 części realności 
pod 1. 130 s/4 we Lwowie położonej, wyk. 
hip. 1. 90 dz. III. objętej, przedtem dłu­
żniczki Freydy Piek, a obecnie wedle poz. 
30 kart. B. tego wyk. hip. Kopia Pick wła­
snych, powyższej pretensyi za hipotekę słu­
żących. protokołem oszacowania de pr. 23 
września 1890 1. 41350 egzekucyjnie osza­
cowanych.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się dwa termiuy, mianowicie: na 
dzień 14 stycznia 1892 i na dzień 18 lu­
tego 1892 każdym razem godz. 11 przed 
południem w sali rozpraw] c. k. Sądu kra­
jowego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cankowa sprzedać się mających 7/32 części 
realności pod lk. 130*/* to jest kwota 6466 
zł. 32 7* ct. wa.

Przy pierwszym terminie licytacyjnym 
zostaną wymienione wyżej, części realności 
tej sprzedane tylko powyżej ceny szacunko­
wej lub za nią, przy drugim zaś terminie 
także poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 646 zł. 64 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania prze­
glądnąć można w tusądowej registraturze.

We Lwowie, d. 24 października 1891.

L 9039 (7617 1—3)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niuiejszem do wiadomości, że na prośbę 
Altera Ratha dozwoloną została w celn ścią­
gnięcia kwoty 2556 zł. w. a. zpn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Icka Kan­
tora vel Kantera, w Kołomyi pod Nr. 583 Ł/4 
położonej, wyk. hip. 1. 264/1 objętej w 
dwóch, na dzień 11 stycznia 1892 i 1 lute­
go 1892, każdym razem na godz. 10 przed 
południem wyżnaczonych terminach, że po- 
mieuiona realnośó na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 3951 złr. 68 ct. wa., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej jednak 
nie niżej trzeciej części onejże zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
zobowiązanym będzie kwotę 395 zł. 17 ct. 
wa. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Allerhanda ze substytucyą adw. Kaweckiego 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjue w tutejszo-sądo­
wej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 22 września 1891.

L 2394 (7821 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 zł. aw. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Pomorza­
nach położonej, wyk. hip. 1. 545 gm kat. 
Pomorzany objętej, dłużnika Fedka Makucha 
syna Lucia własnej na rzecz Andrzeja Ma­
kucha w tut. sądzie w drodże publicznej 
licytacyi a to, dnia 14 stycznia 1892 i dnia 
14 lutego 1892 każdym razem o godz. 9 
rano, z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 złr. aw. lub wyżej tej­
że, zaś na drupim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie

Wadyu n wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków tudzież wyciąg hip. 
realności i protokół opisania i oszacowania 
przynależności przejrzeć można w tut. re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot ustanowiony został Józef Onyszkie­
wicz c. k, notaryusz w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 30 maja 1891.

L. 3155 (7794 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Dukli 

odbędzie się w dniach 14 stycznia 1892 i 
25 lutego 1892 każdym razem o godz. 9 
rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności w Rogach położonej, whl 434 objętej 
Leona Zakrzewskiego własnej, połowy real­
ności w Rogach whl. 17 objętej Ludwika 
Rałonia własnej i realności w Rogach whl. 
174 objętej, Karola Michalczyka własnej.

Cena wywołania 2975 zł.
Wadyum 297 zł. 50 ct.
Rtsztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszo-są­
dowej.

Dukla, dnia 1 lipca 1891.

.Grazeta Lwowska1 Nr. 272 z daia 28 listopada 1801

L. 5366 (7731 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
dawniej do Aleksandrę Biera obecnie do Pio­
tra j Kobieły i małolet. Klementyny i An­
toniny Olbrzymkownycb należących połowy 
realności nk. i lw. 560 i połowy realności 
lwh. 1145 objętych w Kętach położonych

L. 1493 (7832 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Andrychów i 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoję 
nia wierzytelności w kwocie 200 zł aw 
zpn. odbędzie się dnia 1 grudnia 1891 i 1 
grudnia 1891 każdym razem o godzinie 1 
przed południem egzekucyjna sprzedaż prze 
licytacyę połowy realności lwh. 91 w Tai 
ganicach położonej dłużnika Macieja Borgi 
sza własnej.

Cena wywołania 305 zł. 23 ct.
Wadyum 81 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt oszi 

cowania tudzież wyciąg hipoteczny przejrzi 
można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 19 sierpnia 1891.



L. 13981 (7883 1 - 3 )
C. k. Sąd po wiatowy w Buczą cza po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Chasklowi Platzer od Ella Hott 
sumy 852 zł. 50 ct zpn. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 
pod nr. 4 w Wierzbiatynie położonej wyk. 
hip. 30 ks. gr. gm. Wierzbiatyn objętej, 
według poz. 1 karty B. tego wykazu wła­
sność dłużnika Ella Hotta stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczony został jeden termin na dzień 4 
grudnia 1891 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Na tym terminie, realność ta sprzeda­
ną zostanie najwyższą cenę podającemu ta­
kże poniżej ceny szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 1854 zł. 
10 ct. aw.

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 185 zł. 
41 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Niewiadomego z miejsca pobytu wie­
rzyciela Mojżesza Seeman i tych wierzycie­
li, jjktórzyby dopiero po wydaniu wyciągu hi­
potecznego tj. po dniu 4 sierpnia 1891 pra­
wo zastawu na realność przedmiotem liey- 
tacyi będącą nabyli, jako też i tych wierzy­
cieli, którymby uchwała z rozpisaniem licy- 
tacyi albo też następująca jaka uchwała w 
tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla jakiej­
kolwiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną, zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym, 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora pana 
adw. dr, Aussehnitta w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 25 września 1891.

L. 3612 (7837 1 - 3 )
W dniach 23 grudnia 1891 i 20 stycz­

nia 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie po 
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż 
sumy 2200 zł. na realności pod nr. 162 
220 w Medenicach położonej, objętej wyka 
zem hypotscznym 99 księgi gruntowej dla 
gminy Medenice, Schulima Frieda własnej 
na rzecz dłużniezki Gołdy lo Sternbaeh 2o 
Griinfeld względnie na rz-cz jej nieobjętej 
masy spadkowej wedle księgi ingr. Tom. 
XX. pag. 651 655 zahypotekowanej na za­
spokojenie wierzytelności Aleksandra dr i 
Schorra w resztującej kwocie 90 zł. aw. z

winni wnieść podanie zaopatrzone w odpo­
wiednie świadectwa i dokumenta kwalifika­
cyjne a w szczególności w dowody ukończe­
nia przynajmniej szkoły średniej (gimna- 
zyum lub szkoły realnej) i znajomości ra­
chunkowości, tsdzież języka polskiego i 
niemieckiego do c. k. Namiestnictwa naj­
dalej do dnia 20 grudnia 1891.

Szczególniej uzwględnieni będą kan­
dydaci, którzy się wykażą studyami prawni- 
czemi,

Lwów, dnia 22 listopada 1891.

L. 857 (7827 1 -  3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela historyi powszechnej i geo­
grafii w c. k. gimnazyum w Tarnowie.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
i dodatek służbowy według ustaw obowią­
zujących.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem swej 
bezpośrednio przełożonej władzy do Prezy- 
dyum c. k. Bady szkolnej krajowej najpóź­
niej do dnia 15 grudnia br,

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej kraj.
Lwów, 21 listopada 1891.

nicht in Staniaku oder im SpreDgel des k. 
k. Kreis Gerichtes wohnen erinnert, dnss 
sie nach §. 111 der K. O. einen in Skni- 
slau wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten 
nahmhaft zu inachen haben, widrigens tiber 
Antrag des Konkurs- Komissars auf ihre 
Gefahr und Kosten ein Curator fur sie be- 
stellt werden wurde.

Die weiteren Yeróffentlichungen im 
Laufe dieses Konkursverfahrens werden 
durch das Amtsblatt der „Lernberger-Zei- 

i_tnng" bekannt gegeben werden.
Staniaku, am 21 November 1891.

L. 12476 ‘  (7831)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanowił ma miejsce c. k. sędziego powia­
towego Pakosza c. k. adjunkta sądu powia­
towego w Mikulińcach p. Józefa Drozdow­
skiego komisarzem masy rozbiorowej Berła 
Tunisa.

Tarnopol, dnia 26 września 1891.

©a§ f. f. Santeg* alg ^rtfjgeridjt in
©rieft tjat mit bcm ©rfcmttniffe bom 30. 
©eptember 1891, 3- 1171 bie SBeiterber* 
brcitung ber fRummer 265 ber geitjdjrift: 
„II Oittadino" bom 24 ©eptember 1891 megen 
beg ittrtifelg: „II generale dei Domenicani"
nad) §. 65 a @t. ©. berboten.

L. 45878 (7829 1 - 3 )
Konkurs na posady:
a) kontroioiów przy c. k urzędach po­

cztowych w Tarnowie i Jarosławiu z pobo­
rami IX klasy rangi i kaucyą w wysokości 
całorocznej płacy i

b) expeiyenta przy ck. urzędzie po 
cztowym w Ostapiu w powiecie Skałackim 
kontraktem służbowym i kaucya w kwocie 
200 zł.

z płacą rocznych 150 zł
ryezałtem kancelaryjnym 40 zł.
Podania należy wnieść o pierwszą po­

sadę najpóźniej do 11, zaś o następne naj­
później do 4 grudnia br. w c. k Dyrekcyi 
poczt i telegraf, we Lwowie.

Lwów, dnia 23 listopada 1891

przyn
Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł,
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Michał Fellner c. k. notaryusz w 
Medenicach.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Medenice, 15 października 1891.

L. 1280 (7824 3 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej w skutek 

śmierci śp. Franciszka Wolskiego, posady
c. k. notaryusza we Lwowie, rozpisujemy 
niniejszem konkurs po dzień 12 grudnia 
1891, wzywając kompetentów, by swe nale­
życie udokumentowane prośby przez swoje 
właściwe władze do tut. c. k. Izby w tym 
terminie wnieśli, przyczern nadmieniamy, że 
kompetenci, którzy wnieśli już podania na 
opróżnione przez śmierć śp. Juliana Sze- 
melowskiego i bł. p. dra Józefa Blumen- 
felda posady c. k. notaryuszów we Lwowie, 
nie potrzebują wnosić na opróżnioną obecnie 
posadę.

Z c. k Izby uotaryalnej.
Lwów, 23 listopada 1891.

L. 96122 (7843)
Celem obsadzenia jednej posady in­

spektora podatkowego w IX. klasie rangi, 
ewentualnie jednej posady koncypisty skar­
bowego w X ktasie rangi w obrąbie c. k. 
galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z powyż po- 
mienionych posad, winni wnieść swoje pod 
względem przepisanych wymogów należycie 
udokumentowane podania w drodze właści­
wej władzy w przeciągu czterech tygodni 
do Prezydyum c. k. krajów ejj Dyrekcyi skar­
bu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 19 listopada 1891.

i ©ag f. f. Sanbeg* ais ^refjgericht in 
; ©rieft fiat mit bem Grrfenntniffe bom 3. Dc* 
j tober 1891, 3- 1198, bie SEBeiterberbreitung 
i ber SRummer 213 ber geitjdjrift- „La Pro- 
| vincia Corriere di Cremona" bom 25 ©ep* 
! tember 1891 nad) §. 64 ©t. ®. berboten

©ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
©rieft £)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 D c* 
tober 1891 3- bie SBeiterberbreitung
ber Jcummer 54 ber getefdjrtft: „La Sar- 
torella" oom 3 Dctober 1891 toegtn beg 
Slrtifetg; „In ferrovia sul lombardo" nad) § 
516 ©t. ®. oerboten.

yrokl prasowe.
31. 258 (7527)

3nt SRamen ©einer SGiajeftdt beg $aifer§! 
©ag f. f. Banbeggericht in SBien afg f̂5rê = 

gerid)t f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalr* 
fd)aft erfannt, bafj ber Snfjalt ber 97r. 11 ber 
pertobift^en ©rucffchrift: D)51)aetoiU, illuftrtr* 
teS Drgań fiłr ©port, Snbuftrie, .fjanbel unb 
SSerfefir bom 1 Tcobember 1891 in bem auf 
©eite 1 unb 2 entpaltenen Slrtifel mit ber 
2luffdjrift: „Sie f. f. ®eneraI-©irection ber 
offerreichtfchen ©taatsbafjnen unb bag IHeinge* 
toerbe" bem ganjen gnfjalte nad) bag ŚBergeljen 
nach § . 300 ©t. ®. begriinbe, unb eg mirb 
nach §• ^93 ©t. D. bag Serbot ber SBeiter* 
berbreitung biefer ©tmffdjrift auggefprodjen.

SBien, am 5 97obember 1891.

©ag !. f. Sanbeg* alg ^refjgeridjt in ©rteft 
: hat mit bem ©rfemttniffe bom 10. Dc« 
tober 1891, 3- 1^27 bie SBeiterberbreitung 
ber 9łummer 244 ber 3 citfd)nft: „La Pul- 

j ce“bom 3 Dctober 1891 toegen ber Garicatur 
fammt ©ept „II Congresso dei Monti d 

< Pieta" nach §. 65 a © t. ®. berboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg iprejjgeridjt tn 
©rteft l)ai mit bem ©rfenntniffe bom 13 Dcto* 
ber 1891, 3- 1232, bie SEBeiterberbreitung ber 
iRnmmer 277 ber 3<atfć)rift: „II Cittadino" 
bom 6 Dctober 1891, megen beg 2lrtifelg „Dal 
Pantheon a Nizza“ naih §. 303 ©t. ®. ber« 
boten.

Sm 'Jiatuen ©etner 3Jtajeftdt beg $atferg!
Sag f. f, Sanbeggertdjt in SBiett alg )fłrefj* 

geridjt hat auf Sfntrag ber f. f. ©taatganmalD 
fchaft erfannt, bah ber Snljalt ber 9ir. 23 
ber pertobifchen Srucffdjrift: „Dcfterreichifche 
8)auarbetter«3eitung“ bom 5 9tooember 1891 
in ben bafelbft entljaftenen Sfrtifeln: I. auf 
©eite 1 mit ber 2luffd)rift: „llnjere Sonfigca* 
tionen" bag Slergehen nach § 24 i$r. ®.; —
II. auf ©eite 1 mit ber Sfuffdjrtft: „£>erbfD
unb Śinterbetxad^tungen“ bag SSergehen nad) 
§ 30 z ©t. ©.; — III. auf ©eite 4 mit bet 
2fuffcf)rift: „Sinj“ unter ber diitbtif „ffiingefen* 
bet“ bag S3erbred)en nach §. 65 a ©t. be< 
griinbe, unb eg mirb nad) _§. 493 ©t. ijś. D. 
bag SSerbot ber SEBeiterberbreitung biefer Srucf- 
fhrift aitggefprodjen.

SBiett, am 5 97obember 1891.

Sag f. f. SanbeS* alg sfkefjgerid)t in 
j Srieft hat mit bem ©rfenntniffe bom 13
Dctober 1891, 3- 1235, bie SSJeiterberbrei* 
tung ber Sftummer 278 ber 3 e>lfcf)Eift: „U 

: Cittadiuo" bom 7 Dctober 1891 megen beS 
Slrtifelg „Dalia Provinc:a“ uad) §. 302 ©t. 
@1 berboten.

Kuratele.
| L. 5765 (7709 3 -3 )

Jan Łagan syn Franciszka gospodarz 
j 7. Miękiny uznany marnotrawcą.

Kuratorem dlań ustanowiony Adam 
! Noworyta z Miękiny.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 14 listopada 1891.

L. 2837 (7798 3 - 3 )
Dnia 18 grudnia 1891 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę dozorcy więziennego drugiej 
klasy w c. k. zakładzie karnym w Stani­
sławowie wedle konkursu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 26 bm nr. 270 rozpisanych.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 20 listopada 1891.

L. 75928 (7823 2 - 8 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

opróżnioną posadę Sekretarza kancelaryi re­
ktorskiej a zarazem administratora budyń 
ków w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie.

Do tej posady przywiązane sal pobory 
urzędników państwowych IX. klasy rangi 
mianowicie płaca o kwocie 1100 zł. z pra 
wem do dwóch dodatków pięcioletnich po 
100 zł. i dodatek aktywalny w kwocie 300 
zł. rocznie.

Jako administratorowi budynków do­
dane będzie sekretarzowi kancelaryi rektor­
skiej odpowiednie mieszkanie w naturze w 
obrębie gmachów szkoły politechnicznej. 

Kompetenci ubiegający się o tę posadę,

L. 16723 (7830 1 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Stanisiau 

wird bekannt gemacht, es sei uber das ge 
samrnte, ‘ o imrner befindiiche, bewegliche 
so wie ubt-r das in den L&ndem fur wel- 
che die Konkursordnung vom 25 Dwzember 
1868 R. G, B. 1869 Nr, 1 gilt gelegeue 
unbewegliche Vermógeu des Chaim Gottfried 
Ruuchwaarenhandiers in Stanisiau der Kon­
kurs eroffnet worden

Zur Leitung desselben wurde der k. k. 
Geriohts- Auskultant Dr. Krynicki und ais 
einstweiliger Massaverwalter Landesadvoeat 
Dr. Meliton Buczyński in Stanisiau be- 
stimmt.

Alle diejenigen, welche gegen diese 
Konkursmasse eiaen Anspruch ais Konkurs- 
glaubiger erheben wollen, haben ihre For-
d.erungen selbst wenn ejn Recbtsstreit da- 
riiber anhangig sein sollte innerbalb 60 Ta- 
gen vom Tage der Kundmachung dieses 
Edictes an, bei diesem k. k. Kreisgerichte 
in Stanisiau nach Yorschrift der Koukurs- 
ordnung zur Vermeidung, der in derselben 
angedrohten Nachtheile zur Anmeldung 
und bei der auf den 25 Jiinner 1892 um 
10 Uhr Vomittags bestimmten Tagfahrt zur 
Lięuidirung und zur Rangbestimmung zu 
bringen.

Den bei dieser allgemeinen Tagfahrt 
erscheinenden angemeldeten Glaubigern steht, 
das Recht zu durch freie Wahl an die
Stelle des Massaverwalters, seines Stellver- 
treter3, der Mitgłieder des Giaubigerausschus- 
ses, welcbe bis dabin im Arnte waren an- 
dere Persouen lhres Vertra.uens endgiitigzu 
berufen.

Zur Bestattigung des yom Gerichte be- 
stellten, oder Ernennung eines anderen 
Massayerwalters und Stellvertreteis dessel- 
ben und zur Wabi eines Glaubigeraassehus- 
ses wird die Tagfahrt auf den 21 Dezember 
1891 um 10 Uhr V< rmittags hiergerichts 
anberaumt, zu weleher die Glaubiger unter 
Beibringung der zur Bescbeinigung ihrer 
Ansprtiche dienlichen Belege zu erscheinen 
yorgeladen werden.

Zugleich wird den Glaubigern, welche

| 3m 9łamen ©einec aJiajyftSt bc3 ^aiferS!
\ 2)a8 f. f. 2anbeggericf)t in SEBicn afó

gertdjt hat auf Siutrag ber f. f. ©taatSanmalt- 
fchaft erfannt, ba§ ber Snhaft ber 9łr. 21 ber 
periobifćtjen EDrucffcfirift: „^-rete ©chuhmadjer^ 

i 3 CElunfl“» C^Ban ber 2lrbeiterjchaft im ©chuf)c 
ntad)erfad)e Defterreich=Ungarn» bont 4 Jtooenn 
ber 1891 in bem bafelbft auf ©eite 1 enthaD 
teiten Sfrtifel mit ber Ytuffdjriit: „iBebcnflidje
©rfcheiuungen" in ber ©teffe bom 5lnfange 
bis „ift au|er 3 ^ ! ^ “ am ©djtnffe beS III. 
Slbfahe§ ba3 SSergefjen nach §. 302 ©t. ©. be* 
griinbe, unb eg mirb nad) §. 493 ©t. D. 
bag iBerbot ber SBcitcrbcrbreftung biefer ©rud* 
fd)rift auggefprod)en.

SBitn, am 5 97ooember 1891.

Sm SRamen ©einer Sttajeftdt beg Saiferg! 
©a§ f. f. 2anbeggericf)t in SEBien afg ijSre^gericht 
hat auf 5fntrag ber f. f. ©taatganmaltfdfiaft er* 
fannt, bafj ber Snbalt ber nid)tperiobijd)m 
©rucffchttft (93roihurc): „SBarutn ©olftoi) Śiebe 
berachtet unb Sfergte f;a^t?“ bon ©r. SSictor o. 
©purfobechfl), SRaj: SRerlin, iffiien unb Seipjig 
1892, ©rud bon ®art iprodjagfa tn ©efcf;eit, 
bem ga 113en Umfattge nad) unb ittgbeforbere 
auf ©eite 4, 11—13, 1 9 -2 1  unb 26—28 
bag iBergehen nad) §. 516 @t. ©. begriinbe, 
unb eg mirb nad) §. 493 @t. $ . D. bag 
SBcrDot ber 23eiteroerbreitung biefer ©rudfchrift 
auggefprochen.

2Bien, am 7 iRabemoer 1891.

L. 9936 (7705 8—8)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Brzeżanach ogłasza, że Ołeksę Ko­
huta z Urmania marnotrawcą uznał i ku­
ratora Semka Zwarycza ustanowił.

Brzeżany 10 października 1891.

L. 12104 (7722 8 - 8)
, Stanisław i Anna Piątkowie z Cho- 
■rzelowa uznani zostali za marnotrawców.

Kuratorem dla nich ustanowiono Józe- 
j fa Fiałkowskiego, 
i C. k. Sąd powiatowy.

Mielec, dnia 7 listopada 1891.

3- 259 (7549)
©ag f. f. 2Rinifterium beg 3nnern bat 

unterm 8 SRobember 1891, 3 . 4v59/S£R, 3 ., ber 
in SBerlitt erfdjeinenben 3 eitfihrift: „Sichtftrah* 
fen“ auf ©runb beg § 26 beg ^re|gefeheg 
ben iBoftbebit fiir bie ittt 3Did)3ratt)c oertrete* 
nen 3tóttigreid)e unb Sanber ent3ogeu.

L. 10943 '  ' " (7729 3—3)
Michał Batryn z Nagórzanki nznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Michała Czor- 

nija z Nagórzanki.
C. k. Sąd obwodowy.

Czortków, 7 sierpnia 1891.

L. 2891 ' (7747 3 - 3 )
Ryfka ze Sperberów Gidenowa s Na- 

wsia kołaczyckiego uznanąjzostała za upośle­
dzoną umysłowo.

Kuratorem dla niej ustanowiono Berła 
Sperbera w Nawsiu kołaczyckiem.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Jasło, 12 października 1891.

©ag f. f. aifinifterinm beg Snnertt hat 
unterm 8 iRobember 1891, 3 . 4311/2R. 3., 
ber in Snfareft erfdjeinenben 3 eitf(hrift: 
„Lupt»" auf ®runb beg §. 26 beg i^rehge* 
fe^eg ben ^oftbebit fiir bie im fRet(^gratf)e 
bertretenen &5nigreid)e unb Sdnber entjo* 
gen.

Rozmaite obwieszczenia.
L 5968 (7494 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie po­
daje do wiadomości, że dnia 24 stycznia 
1888 zmarł Adam Goclon bez testamentu, 
Sąd nieznając miejsca pobytu ustawowych 
spadkobierców Julianny Goclan, Jana Ba­
biarza, Agnieszki Stogrom, Maryanny Hoł- 
dowmj, Pauliny Malarskiej, Franciszka Ma- 
sacza i Domiceli Bieńkowskiej wzywa ich, 
ażeby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia poniż werażone^o zgłosili się w tymże 
Sądzie i wnieśli swoje deklaracye, gdyż ina­
czej spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem Wiktorem Szkockim 
dla nich ustanowionym przeprowadzonym 
będzie.

Sokołów, 4 listopada 1891.



0
L. 38998 (7812 2—3)

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Krakowie ustanowił w sporze dr. 
Bolesława Schwarzenberg Czernego przeciw 
Władysławowi Pruszkowskiemu o 53 zł .28 
ct. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Władysława Pruszkowskiego kuratorem ad 
actum adw. dr. Olearskiego w Krakowie i 
temuż doręczył skargę de praes 8 listopada 
1891 1. 38998 wyznaczając termin do roz 
prawy sumarycznej na dzień 17 grudnia 
1891 o godzinie 9 ranc.

O tern zawiadamia się Władysława 
Pruszkowskiego z wezwaniem, aby sobie 
ustanowił pełnomocnika lub kuratorowi u- 
dzielił środków obrony, gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać. 

Kraków, dnia 1 listopada 1091.

L. 33718 Oi g łoszenie (7578)

' Następujące z czasu od I lipca 1891 do marca włącznie pochodzące listy zostały z powodu, iż zawierały w sobie gotówkę od prze- 
| pisanego zniszczenia wyłączone:

L. 22733 (7806 2—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Isa- 

ka Einhorna, że Chaja Kleinowa w dniu 22 
listopada br. r. 1. 22733 wniosła przeciw 
niemu skargę wekslową pto 500 zł. aw. 
zpn. i że z tego powudu dla niego kurato­
rem adw. dr. Chodackiego a jego zastępcą 
adw. dr. Steca ustanowiono.

Tarnów, dnia 22 listopada 1891.

L. 12089 (7311 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, u- 

wiadamia Kazimierza Pawłowskiego, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego i tegoż z 
imienia i życia nieznanych spadkobierców, 
że Jakób i Lea małż. Schwarz wnieśli prze­
ciw nim pozew pisemny o wykreślenie ze 
stanu biernego części dóbr Nakło wyk. 
h. 1. 571 tut. ks. gr. objętej, sumy 1666 z|. 
jak C. pozycya 10 zaintabulowanej, który u- 
chwałą z dnia 30 września 1891 1. 12089 
do pisemnego postępowania został zadekre­
towanym.'

Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Dolińskiego z za­
stępstwem adw. dr. Sulerzyckiego i poleca 
pozwanym, ażeby co do ewej obrony z ku­
ratorem się porozumieli, lub innego pełno­
mocnika Sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać 
będą musieli.

Przemyśl, 30 września 1891.

L. 37250 (7792 2- -3)
Z miejsca pobytu niewiadomego W ła­

dysława Pokornego nad porucznika VIII. puł­
ku huzarów zawiadamia się, że celem dorę­
czenia mu wyroku z 1 grudnia 1890 zapa­
dłego w sporze sumarycznym Joachima 
Hohlmanna ca. Władysławowi Pokornemu i 
sp. pto 420 zł. ustanowiony został kurato 
r#m adw. dr. Ławrowski w Krakowie, zara­
zem wzywa się go, by temuż kuratorowi 
Potrzebnych informacyj, udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem tut. sąd 
uwiadomił, gdyż w przeciwnym razie skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Kraków, 4 listopada 1891.

L. 4121 (7461 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Dmytrze Sweryda kuratorem Michał* Studę 
2 Serednego i doręcza ostatniemu tusądową 
uchwałę z 12 sierpnia 1890 1. 3927 dozwa­
lającą wpis prawa własności na rzecz Hry- 
uia Swerydy.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 12 września 1891.

L- 9669 (7454 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie 

zawiadamia niewiadomą z życia i pobytu 
A.nnę Wojciakową, że w sprawie zaintabulo- 
^ania praw rzeczonych ze spadku po Anto­
nim Natonku nabytych ustanowiono dla 
uiej kuratorem Jana Zarębę i doręczono mu 
r®zolucyę z 2 sierpnia 1889 1. 3771.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa., dnia 6 grudnia 1891.
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4 zł. et.

i 1 Gorlice 9/6 1889 Pinkas Lipmann Bełz 1
2 Busk «/a 1890 Julia Lebraud Lwów 1 -- --
3 Dukla 4/4 1890 Jaoosz Jakuto>z L. Mihaly 1 --- --
4 Jasło 3/4 1890 Jan Urban Kraków 1 -- 1
5 Gorlice V7 1890 Dr. Zygmunt Rurki Nisko 2 -- 2
6 Załoźce 7/6 1890 Drd Orest Zarzycki Wiedeń

!»
-- —

7
8

Stanisławów 
Lwów7 fil. 11

18/101890 
% 1889

Izabela Sozemska 
Agent

Czerniowce
Sztokholm 1

9 Lwów */, .1888 Wincenty N-emiłowicz Przemyśl — 9
10 Rzeszów 27iol89P Marceli Broder Siocina — 10 —
11 Jarosław M. Zabradnik Jeziorna 1 _ —
12 Sambor la/8 1890 Jan Panko Jarosław 1 _ —
13 Tarnopol 24/i 21890 nadawca Stachowicz Grzegorz Muller Friedenau koło Berlina 1 — —
14 Przemyśl Fryderyk Pocher Wiedeń i — —
15 Żółkiew 21/io1890 Michał Szeczkowski Lwów 1 — —
16 Kołomyja “ /, 1890 Juda Hersz Edelstein Dolina 2 — —
17 Dukla % 1890 Janosz Jakatosz L. Mihaly 1 — —
18 Brzesko 20/i 189U Józef Kałuża M. Ostrawa 1 — _
19 Dukla 10/5 1890 Janosz Jakatosz L. Mihaly 1 — —
20 Tłuste 2/i2 1890 Zellermayer Husiatyn — 10 — -
21 Kraków dworzec V* 1890 Burhard; Josefsthal Baden 1 _ __

Foiogr&fie22 Lw ów % 1891 Marcin Rydryjski Klewińoe 1 -- —
23 Stanisławów — Anna CyrkiesioDka Tarnó k 1 --- —

S 24 Gorlice 25/4 1890 Seman Rachel Nowy Sącz 2 -- —
i 25 Kraków dworzec 1891 nieczytelny n n 1 -- —
i 26 Lw. kr. 52 7 io 1890 Maurycy Pflanzer Lwów 1 -- —
| 27 Żołynia ,4/tl 1890 Korabiński Rzeszów 1 -- —
! 28 Kraków dworzec 17/lt 189t» Leona Kury St. Queenten 1 -- —
! 29 Kraków dworzec 17/2 1890 ? ? 1 -- —
\ 30 Rymanów »3/u  1890 Jędrzej Golauowski Przemyśl 1 --- —

31 Tarnopol i°/lolS90 Salomon Holman Lwów 1 --- —
32 Lwów 2O/iol890 Z»kład naukowy Elisabeth Hernals — -- 4
33 Tarnopol — Zarzycki Woliea 1 -- —
34 Bochnia */« 1891 Silbermann Cieszyn Saksonia l 1 -- —
35 Borysław 10/3 1891 Teodor Sadowy Sambor

k
-- —

36 Kołomyja — Papier zeitung Berlin — —
Co się podaje po powszechnej wiadomości z tem nadmienieniem, iż strony interesowane mogą te listy wraz z zawartą w 

nich gotówką odebrać w przeciągu trzech miesięcy licząc od dnia ogłoszenia, a to po należytem wykazaniu praw własności w c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10 listopada 1891.

O n o B i m e H e
Crt’kA8iOMń, 3'h Mac# 1 ko^k ahdna ao/wap ra  1801 bkawhno no^A ^nO  ahctm  3kopothh 3oc'raAH koat* npHrmcaNoro 3nhl(J£ha kkiaS-

Mfllfi nONEHte COA£PJKrtAH rOTOKKtJ a HAUNHO i

L- 5135. (7329 2—8)
, Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 
uelsgerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 8 Februar 1891 im Genossenscbaftsregi- 
s‘er bei (jer Firma : „Towarzystwo kredyto- 
Wo w Jaryczowie nowym, stowarzyszenie 
z.areje8trowane z poręką nieograniczoną1' er- 
sichtlieh gemacht wurde, dass von der 
aju 15 Janner 1891 stattgefundenen Gene- 
rałversammluug die Aufiósung der Genossęn- 
sebaft beschlossen wurde, dass zu Liąuida- 
toren dieser Genossensehaft Hersch Handels- 
uaann und Markus Handelsmann gewablt 
wurden, und dass diese Licjuidatoren die 
*irma der Genossensehaft in der Weise 
ZGlĉ uen werden dass sie unter den Worten 
nlowarzystwo kredytowe w Jaryczowie no­
wym stowarzyszenie zarejestrowane z po- 
^ k ą  nieograniczoną w likwidacyi" ihre 
Unterschriften setzen werden.

Zugleich werden die Gl&ubiger der 
Genossensehaft aufgefordert sick bei der 
Genossensehaft zu melden.

Lemberg, am 21 Februar 1891.
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Oyearao ń  a  p i Ck lipHHHAHEHA roTOBKa A«ik8

oX MEN -
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3A. KP

i r  OpAHIJldi %  1s 89 iluNKack AninwaHk BEA3K 1 _
2 KtlCK'k «/« 1890 K)a!‘a  AtEpaHA’k. AkBÓBrk 1 — _
8 A ^ kaa 4/4 1890 ń\HOUI’k /ftaKSTOUIk Al. AAiranti 1 — -—
4 Meno e/4 1890 Hsan k OypEaNTi KpaKOBTi l — 1
5 T opnHH’k */T 1890 Ąp 3nr“ArSHTTi P 8 u,khh Hhcko 2 — 2
6 3aA03ndi 7/e 1890 Ąp- OpECT'k 3npHHKi'H R'kA«Hk 1 — —

> 7 GTaHHCAKOB'k 18/,0 189() H3aKEAA G o3EMCKA S£pHHBU'k 10 — —

'i 8 AkBOB-k ^  11 3U 1884 flOEHTk UlTOKrCAAa-k — — 1
9 AkEOBk 2/g 1888 RhHUEHTWH HfMHAOEHMk llfpEAMICAk — — 9

1 0
P eII10RTv 2,/10 1890 A\apu£Ak RpoA£P GaoTHHa — 10 —

11 <ftpOCAaR'k A \ 3arpaAHHKk (dSEpHA 1 — —
12 GaMKOp'k 12/8 1890 Hrauk IIahko /ftpocnaRTi 1 — —
13 TapHOIlÓAk 27 u  1890 HAA^TEAk GTA)ffEHM’k EePahh-k ^pi'A£HaE k 1 — —

TpEropiM AVVanEpk
C^AtHk14 [IfpEAaklCAk — <J)pHAPHY"  ̂ llopVEpTk 1 — —

15 H{0KK0K’k 31/i0 1890 A^hYaha-k 1UchkoeckVh AkBOE’k 1 — —
16 K0A0A\klM 1I/7 1-00 1 0 Aa ripuiTk GA£akiijrAHHrk ĄoAHHa 2 — —

17 Ą skaa 3't IS90 ń\HOUJ’k /ftKATOUIk A- MnraAH 1 —■ —

18 Kjkecko 2,7, 1890 lOce^Ti KaaSjea AV- Ocrpa3a i — -
19 Ą S baa

T okcte
’0/B 1890 ńWrreLirk A. /WuraAM 1 10 —

20 1890 U,£AA£p/UABEp'k rSca'l’klH'k — —
21 AEOpEUk KpaKÓlik >/.; i8oo fiSprapAia I03£^craAk PiaAfHk 11 — —

^OTokpn^idi22 AkKOEk */,_ 1890 AiapTHirk PsAPhhckiO KnfRikHuri 1 — —

23 GraHHCAABÓK’k fluna U,HpKec£HKa GapHOEk t — -
24
25

PopAHH'k 
AKOp£ll,k KpAKOBk

25/ ,2 1 S9o 
1!/, 1891

G££<UaH’k Pa)f£Ak
HEmiTEAkllklH

Hcehh Gomrk 
HoKkIH GotiM k

2
1
1

__ —

26 AkK. lip. 52 7,0 139 AlcpHI^k IlijiAaHUEp k AkKÓKk ■— —
27 2Koaiika 2'7, t 1890 KopaBHHkCKIH PfUJOBTv 1 — —
28 AEopEUk KpaKomk , 1890 Aeoha KSpki St. Quei-uten 1 — —

j 29 17/„ 1-90 •? ■) l — —

1 30
f t  w

f>i;AranÓK’k *«/,; 1890 f IH A pi‘H l'OA A M  0 KCBin HcpfiHIKAk 1 — —
S 31 TapHOIlOAk 10/10 1890 GAAC/MOHk Po AkA\ AHH'k AkEOBk 1 — —

32 AkKÓKk 27, n 1390 OYUklAHLJJE (5AHCAE£Tkl F£pnaAC’k 1 — 4
33
34

TApHOIIOAk — SnpinKic Ronhi^a 1 — —
Ko^ha 22/3 1891 GHAhEEpMAHrk T ehieh-k (GaKcoHiA) 1 — —

35 KopNcnaB'k 10/3 1891 n^EAOp^ GaAOKkIH GaME$p'k 1 — —

36 HoAOATklA — Papmrzeitung EfpAHHk — 1C —
C e  n c ^ a e  c a  \ a  3 a r a a k H C H  b ^ a o m o c t h  3 ^  T k i n r k  A O A ^ T K o n r k  C T o p o m u  H H T c p E c c t B a H f )  a / i o r S T k  g c a h  K b J K . w S r T i  

i i p a a o  B A a c n o c ł  H ,  b o a ^ u p ^ i  h  T a i  a h c t b i  K p a 3 ' k  3 r k  A <:' T H ' I H C ’ K ,  i ’ C > t o e k o k >  k  n p e > T A r 8  T p e V  n r b c A U O R T k  m h c a a m n  e S a ^  A h a  c s r o  

O r n A O W E H A  B ' k  H  K .  Ą H U t K ^ r k  I I O H T  H  T f A E l ‘ p A ^ O K ' k

K. Ą h P E K ^ H A  I l O H T k  M T f A E l ‘p a ^ O B ' k

AkBOBb, aha 10 riaAO^HcTa 1891.



V  erlautbarung.
Nachstehende aus derZeit yom 1 Juli 1890 bis inclusive Februar 1891 herrerende unbesteItbar;Eetourbriefe sind weil selbe Geldent

halten haben yon dem yorgeschriebenen Yernichten ausgescblossen worden.
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Anmerkung
OP-l

fi. kr.

1 Gorlice 9/5 1889 Pinkas Lipmann Bełz 1 --- _

2 Busk 6/6 1890 Julia Lebrand Lemberg 1 -- —
3 Dukla 4/4 „ Janosz Jakutosz L. Mihaly 1 -- —
4 Jasło 3/4 „ Jan Urban Krakau 1 -- 1
5 Gorlice 1/7 „ Dr. Zygmund Rucki Nisko 2 -- 2
6 Załoźce 7/6 „ Dr. Orest Zarzycki Wien 1 --- —
7 Stanislau 18/10 „ Isabela Sozemska Czernowitz 10 --- —
8 Lemberg fil. II. 3/9 1889 Agent Stokhol m — -- 1
9 Lemberg 2/8 1888 Y/inzenz Niemiłowicz Przemyśl — --- 9

10 Rzeszów 27/10 1890 Marceli Broder Słocina — 10 —
11 Jaroslau — M. Zahradnik Jezierna 1 - —
12 Sambor 12/8 „ Jan Panko Jaroslau 1 — —
13 Tarnopol 24/2 „ (Aufgeber Stachewicz) Georg Muller Friedman 6 Berlin 1 — —
14 Przemyśl Friedrich Porcher Wien 1 — —
15 Żółkiew 21/10 1890 Michał Szeczkowski Lemberg 1 — —
16 Kolomea 11/7 „ Juda Hersch Edelstein Dolina 2 — —
17 Dukla 3/9 „ Janosz Jakatosz L. Mihaly 1 — —
18 Brzesko 20/1 „ Jozef Kałuża M. Ostrau 1 — —
19 Dukla] 10/5 „ Janosz Jakatosz L. Miheli 1 — —
20 Tłuste 2/12 „ Zellermayer Husiatyn — 10 —
21 Krakau Bh. 11/2 „ Burliard JosefstLal Baden 1 — —
22 Lemberg 8/2 1891 Marcin Rydryjski Kle wince 1 — — Fotografii e
23 Stanislau — Anna Cyrkiesionka Tarnów 1 — —
24 Gorlice 25/11 1890 Seemann Rachel Neu Sandez 2 — —
25 Krakau Bhn. 11/2 1891 unleserlich 55 1 — —
26 Bog. Kr. 52 5/10 1890 Moritz Pflanzer Lemberg 1 — —
27 Żołynia 24/11 „ Korabiński Rzeszów 1 — —
28 Krakau B 17/11 „ Leona Kury St. Queenten 1 — —
29 j) 17/2 „ ? ? 1 — —
30 Rymanów 23/11 „ Jędrzej Golanowski Przemyśl 1 — —
31 Tarnopol 10/10 „ Salamon Holmann Lembergo 1 — —
32 Lemberg 20/10 „ Bildungsanstalt Elisabeth Hernals — — 4
33 Tarnopol — Zarzycki Wolica 1 — —
34 Bochnia 22/3 1891 Silbermann Tescben (Sachsen) 1 — —•
35 Boryslau| 10/3 1891 Teodor Sadowy Sambor 1 — —
36 Kolomea — Papierzeitung Berlin --- 10 —

Was siemit mit dem Bemerken yerlautbart wird, dass die Interessenten diese Briefe mit den betreffenden Geldbetragen_ nach 
bewirtker Nachweisung ihrer Eigenthumsrecbte binnen drei Monaten yom Tage der Yerlautba rung dieser Kundmachung bei der 
hiesigen k. k. Post und Telegrafea Direktiou beheben konnen.

K. k. Post und Telegrafen Direktion 
Lemberg, am 10 Noyember 1891. ___

Ł. 7495 (7481 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczen'żynie 

zawiadamia Michała Brusturniaka, że w spra­
wie egzekucyjnej Daniela Rath przeciw nie­
mu o zapłacenie kwoty 10 zł. aw. zpn. z 
powodu niewiadomego miejsca pobytu jego 
celem doręczenia mu tus. uchwały do 1. 
5721 i 11816 87 tusądową uchwałą z dnia 
12 czerwca 1887 1. 6129 kuratorem ad ac- 
tum w osobie Jurego Nepyeza naczelnika 
gminy w Berezowie niżnym ustanowiono.

Zarazem wzywa się Michała Brustur­
niaka, ażeby albo sam przybył albo potrzeb­
ne dokumenta ustanowionemu kuratorowi 
udzielił, lub innego rzecznika wybrał i tut. 
sądowi oznajmił, gdyż powstałe z zaniedba­
n a  skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 lipca 1888.

, wzywa posiadacza zaginionego powyższe­
go egzemplarza, ażeby powyższy egzem­
plarz karty wkładkowej w ciągu sześciu ty- 

. godni Sądowi tutejszemu przedłożył tem pe- 
| wniej,gdyż po upływie tego terminu napo- 
| nowne żądanie podających powyższy egzem­

plarz karty wkładkowej za umorzony uzna­
ny zostanie.

Rzeszów, 1 października 1891.

L. 3964 (7460 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia mniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Teodora (Fedka) Dem- 
ków (syna Mikołaja), że na dniu 8 maja 
1891 do 1. 8964 wniósł Jan Demków proś­
bę o intabulacyę przeniesienia prawa zasta­
wu dla sumy 800 zł. aw. zpn. na rzecz 
Tomasza Jurkiewicza w stanie biernym 1/5 
części ciała hipotecznego wykazem hipo­
tecznym 1. 64 i 1/10 części ciała hipotecz­
nego wykazem hipotecznym 1. 65 gminy 
katastralnej Wulka mazowiecka ciężącego 
tudzież o zaintabulowanie go za właści­
ciela tej sumy, i że w skutek tego ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie tu­
tejszego sekretarza gminy p. Michała J a ­
nickiego.

Wzywa go się tedy, aby temuż kura­
torowi do dni 20 potrzebne informacye u- 
dzielił lub innego kuratora w jego miejsce 
obrał i sądowi doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnow, dnia 30 czerwca 1891.

L. 7734 7425 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zarządzając na żądanie Mojżesza Weinsteina 
i Freidli Siegellak postępowanie amortyza­
cyjne jednego egzemplarza karty wkładko­
wej Towarzystwa kredytowego i Oszczędno­
ści w Rzeszowie z dnia 29 grudnia 1890 
N. 1206 ks. wkł. Tom IV. str. 7 na kwotę 
150 zł. do JA. 10099 wpłaconą w dwóch 
równobrzmiących egzemplarzach na imię 
Mojżesza Weinsteina i Freidli Siegellak wy­
stawionego z klauzulą, że wkładka ta z pro­
centami wypłaconą będzie jedynie za zwro­
tem obydwu egzemplarzy niniejszej karty,

L. 7539 (751.3 1 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu powiatowego 

miej. deleg. w Kołomyi, podaje się do wia­
domości, że na dniu 17 kwietnia 1889 
zmarł w Kamionkach wielkich z pozostawie­
niem kodycylaruego ostatniej woli rozporzą­
dzenia Tomasz Zmyjak Antona.

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
miejsce zamieszkania spadkobiercy i lega- 
taryusza Ołeksy Zmyjaka, przeto wzywa 
się go, by w ciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego w Sądzie tutejszym się zgłosił 
i oświadczenie do spadku tem pewniej wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem drem Bazylim Jurczen- 
kiem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Kołomyja, 6 września 1891.

kuratorowi potrzebne informacye udzielił, 
lub innego zastępcę proponował, inaczej bo­
wiem ze swego zaniedbania wynikłe skutki 
prawne, sobie przypisać by musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 1 września 1891.

L. 4529 (7452 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Kluberga, że w celu doręczenia mu 
tut sąd. uchwały z 26 sierpnia 1887 1. 
7555 w sprawie taoularnej Henicha Eislera 
przeciw Munischowi Fruchter o intabulacyę 
pretensyi w kwocie 50 zł dr. Jakóba Rabi- 
nowicza adw. z Bolechowa kuratorem usta­
nowiono i uchwałę temuż kuratorowi do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 15 czerwca 1891.

L. 38109. (7802 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia niniejszem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Wincentego i Apolonię Sa­
dowskich, iż w sprawie Abrahama Eliasza 
dw. im. Offe o intabulacyę wykreślenia pra­
wa zastawu dla obowiązku wypłacenia Hi­
politowi i Karolowi Kreutzm anom sumy 
1000 zł m. kon. według poz. 3 karty C. 
wyk. hip. 324 śród. mieś. na rzecz tychże 
Wincentego i Apolonię Sadowskich zainta- 
bulowanego, ustanowił w celu doręczenia im 
uchwały sądowej dla Wincentego i Apolonii 
Sadowskich kuratorem p. adw. dra Roberta 
Czaykowskiego.

We Lwowie, 17 października 1891.

L. 5584. (7392 1- 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Merzyńskiego, że Jan Kleihentowski 
wniósł do tut. Sądu podanie de praes. 26 
lipca 1890 1. 6123, o zaintabulowanie go za 
właściciela całego ciała tabularnego, wedle 
wyk. hip. 158 gm. Niżborg nowy na rzecz 
Jana Merzyńskiego utworzonego i że w tej 
sprawie kuratora Dominika Bilińskiego z 
Niżborga Nowego dla Jana Merzyńskiego 
ustanowiono wzywając go, by powyższemu

L. 15888 (7365 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niezna­
nego Kicilinskiego, że dnia 19 października 
1891 1. 15388 Anna z Muszyńskich Prze- 
dzimirska 2 śl. Łotocka pozew o uznanie 
prawa własności do realności pod I. 303 st. 
1765 now. w Tarnopolu objętej wyk. hip. 
1. 491 zpn. wniosła i takowy równocześnie 
do pisemnego postępowania dekretowany zo­
stał, i że dla tegoż Kicilinskiego kurator w 
osobie adw. dr. Zarzyckiego a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Łoszniowa w Tarnopolu za­
mianowano i kuratorowi pozew z alegatami 
doręczony a do wniesienia obrony termin 
90 dniowy wyznaczony został, że więc rze­
czą Jana Kicilińskiego jest, bądź to ustano­
wionemu już kuratorowi lub tegoż zastępcy 
w czes potrzebnej informacyi do wniesienia 
obrony udzielić, bądź innego pełnomocnika 
ustanowić i Sądowi do wiadomości podać, 
gdyż skutki z zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 24 października 1891.

L. 25061 (7443 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Wikto- 
ryą z Drohojowskicń Szaszkiewiczową, że 
przeciw niej wniosła firma Haumanns Wit- 
twe et Sohne w Wiedniu oraz dobrowolnie 
do sporu przystępujący Bronisław Makow­
ski przez adw. dr. Ławrowskiego pozew de 
praes 19 czerwca 1891 1. 18328 o zapłace­
nie sumy 1205 zł. 30 ct. aw. zpn. i że 
w skutek tego wydana ts. uchwała z dnia 
26 czerwca 1891 1. 16328 doręczoną zosta­

ła ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
dr. Eichhornowi z substytucyą adw. dr. 
Bermana w Krakowie, celem wniesienia 
obrony w dniach 90 i poleca tejże, aby te ­
muż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczyła, lub innego pełnomocnika 
sobie obrała i sądowi o tem doniosła, albo 
wiem w przeciwnym razie, skutki z tego 
zaniedbania wynikąć mogące, sama sobie 
przypisze.

Kraków, 2 października 1891.

L. 29228 (7445 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Hermrna Menasche- 
go, że przeciw niemu wniósł Emil Elias 
pozwy de praes. 23 października 1891 1. 
29227 i 29228 o wydanie nakazu zapłaty 
sum wekslowych 70 zł. 66 ct. i 79 zł. 34 
ct. niemniej skargę o zapłatę 77 zł. 85 ct. 
1. 29229 i że wydane w skutek tych pozwów 
nakazy zapłaty z dnia 27 października 1891
1. 29227 29228 i uchwała z dnia 27 paź­
dziernika 1891 1. 28229 z terminem do roz­
prawy na dzień 16 grudnia 1891 doręczone 
zostały ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Abłamowiczowi z substytucyą adw. 
dr. Olearskiego w Krakowie i poleca Her­
manowi Menasohemu, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnych środków obroDy dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i są­
dowi o tem doniósł w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 21 października 1891.

L. 12399 (7447 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
Borkowskiego, Teodora Kociszowskiego, Schy- 
ję Spatza, Kunarzyńskiego, Leyzorowicza, 
Szmula Szwebera, Michała Janowskiego, Zap- 
pe Crida względnie spadkobierców tychże, 
że Stanisław Rutkowski, Szymon Eisner, 
Ludwik Daniek, Wawrzyniec Karlseder wnie­
śli przeciw nim pozew de praes 29 wrześ­
nia 1891 1. 12399 o uzname za zgasłe i 
wykreślenie prawa zastawu dla sum na 
rzecz powyższych mas w stanie biernym 
pod lk. 16 w Przemyślu na Podgórzu poło­
żonej i równocześnie dekretowany do postę­
powania pisemnego z terminem 90 dnio­
wym do wniesienia obrony, że dalej dla 
nich kuratorem ustanowiony został adw dr. 
Glanz z zastępstwem adw. dr Blnmenfelda 
w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumie­
li lub też innego pełnomocnika nam przed­
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą/

Z c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 10 października 1891.

L. 16132 (7580 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Silcę Schulmann, że na prośbę Jakóba Ho­
rowitza wydano przeciw niej dzisiaj nakaz 
zapłaty sumy weksl. 168 zł. 74 ct. i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niej kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Gelehrterowi z zastęp­
stwem tutejszego adw. dra Eliasza Fischle- 
ra z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzieliła ustanowionemu kuratorowi potrze- 
inej do zarzutów informacyi lub innego za­
stępcę sobie obrała i takowego Sądowi wy­
mieniła, inaczej skutki prawne z zaniedba­
nia tego wynikłe sama sobie przypisze. 

Stanisławów, 11 listopada 1891.

L. 10979 (7446 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Swystowicza, iż na prośbę Dmytra i 
Heleny Jakimozuków de praes. 20 stycznia 
.1890 1. 814 zezwolił na wpis p:awa wła­
sności realności whl. 191 ks. gr. dla III
dzielnicy objętej, do Jana i Karoliny Swy- 
stowiezów należącej na rzecz proszących, że 
do zastępowania go w tej sprawie kuratora 
w osobie tutejszego adwokata Kaweckiego 
ustanowiono i temuż uchwałę z 25 stycz­
nia 1890 1. 814 dla niego przeznaczoną do­
ręczono.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 29 sierpnia 1891.

L. 7961 (7480 1 - 3 )
Zowiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Marjem Ńeumann, że dla niej 
przeznaczoną rezolucyę z dnia 14 paździer­
nika 1891 1. 8511 zarządzającą wydanie z
depozytu sądowego książeczki galic. kasy o- 
szt.zędności nr. 60384 opiewającej na 52 zł. 
97 ct. doręczono kuratorowi adw. dr. Letzo- 
wi oraz wzywa się ją, by temuż udzieliła 
dowodów lub innego pełnomocnika Sądowi 
wskazała.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 18 września 1891.



L. 35787. (7801 8 - 8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw Józefowi Wild, Elżbiecie Wild i Edwar­
dowi Wild pto zapłacenia 5 sum po <576 zł. 
90 ct. zpn. o egzekucyjną sprzedaż ciał hi­
potecznych 1. 802 i 1020 w Serecie oraz 
ciał hip. wyk. 45 — 317 — 348 i 353 gm. 
kat. Negostyn obtętych — wniesiony pod , 
dniem 26 lipca 1891 1. 29451 zarządził ts. 
uchwałą z 1 sierpnia 1891 1. 35787 opisa-; 
nie przynależności na tychże nierucho- j
mościach. , i

Powyższa uchwała dla Edwarda Wilda ? 
tudzież uchwała z 1 sierpnia 1891 1. 11059 j 
dla Jakóba Karsta doręcza się z życia i j 
miejsca pobytu niewiadomym Edwardowi j 
Wild i Jakubowi Karst do rąk równocześnie j 
w osobie adw. dra Schaffa z zastępstwem | 
adwokata dra Bodeka ustanowionego ku- 
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakoba 
Karsta i Edwarda Wilda, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ileże z zanie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sami sobie przypiszą.

We Lwowie, 3 października 1891.

L. 22197. " (7788 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Zofię 

Siegel, z miejsca pobytu niewiadomą, że w 
sprawie egzekucyjnej Benjamina Wallacha 
przeciw tejże pto 125 zł. zpn., ustanowiono 
celem doręczenia uchwały ts. z dnia 22 paź­
dziernika 1891 1. 20.387 i dalszych uchwał 
dla niej kuratorem tut. adw< kata dra Salo­
mona z zastępstwem tut. adwokata dra 
Rosta.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 19 listopada 1891.

tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków 27 października 1891.

L. 13548 (7^24 3—3)
C. k. Sąd obwodowy'w Kołomyi, poda­

je do wiadomości, że w sprawie wekslowej 
spółki handlowej rolniczo przemysłowej w 
Kołomyi przeciw Fedorowi Huculak i tow, 
pto 267 zł. zpn. ustanowił dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Wasyla Nikorowicza, 
kuratorem adw. dr. Kaweckiego w Kołomyi, 
i temuż nakaz zapłaty z dnia 29 sierpnia 
1891 1. 11072 doręczył.

Z c. k. Sądu obwodowego, i 
Kołomyja, 27 października 1891.

L. 7229 ' (7841 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Olszewskiego, że dnia 10 listopada 
1891 do 1. 7229 wniósł przeciw niemu Sa­
li Zinger skargę o 20 zł. na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 16 grudnia 1891 o godzinie 9 rano, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Antoniego Makowskiego ze 
Zmigroda.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 11 listopada 1891.

L. 6536 (7430 1 - 8 )
C. k Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Franciszkę Oskier- 
czynę, że celem doręczenia jej tut. sąd. re- 
zolucyi hipotecznej z dnia 17 maja 1891 
1- 5299 w sprawie hipotecznej Bolesława 
Małeckiego o wykreślenie z realności lwh.

58, 64, 62 i 18 ks. gr. gm. Wola Du- 
chacka prawa zastawu dla sum 500 zł. aw. 
ZPQ , tudzież o utworzenie z parcel posia­
dłości lwh. 32, 46, 62, 63 i 69 tej samej 
k®- gr. objętych nowego ciała hipotecznego, 

rzecz Bolesława Małeckiego kuratorem 
^ydona Szczepkowskiego, kandydata no* 
taryalneg0 w Podgórzu ustanowiono.

O. k Sąd powiatowy.
Podgórze, 29 czerwca 1891.

L. 29611 * (7444 1 -3)
C- k. Sąd krajowy jaka Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu D. (Dawida) Hochstima, 
p P r.zeciw niemu wniosła firma Gebriider 
G6hring pozew de prs. 26 października 1891 
— ^9611 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
333 mark 40 zł. zpn. i że wydany w skutek 
togo pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 paź­
dziernika 1891 1. 29611 doręczony został 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Kopfowi z 
substytucyą adwokata dra Olearskiego w 
Krakowie.

Poleca się zatem D (Dawidowi) Hoch- 
stimowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z

L. 7389 (7364 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w sprawie Berty Margulies 
przeciw Janowi Zaeharskiemu et Cons o u- 
wolnienie ruchomości z pod zajęcia, ustano­
wił dla niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu pozwanego Izaka Berkowicza, kuratorem 
adw. dra Reicha z substytucyą adw. dra 
Leckera i temuż napis pozwu de praes. 22 
sierpnia 1889 1. 5954 do wniesienia pisem­
nej obrony w 60 dniach doręczył — wzywa 
się zatem Izaka Berkowicza, aby swe obecne 
miejsce zamieszkania i możliwe środki obro­
ny ustanowionemu kuratorowi podał lub też 
tut. sądowi innego pełnomocnika wskazał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy .
Rzeszów, 1 października 1891.

L. 27342 (7441 1—3)
C. k Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadacza zaginionej przed kilku laty ksią­
żeczki wkładkowej krakowskiej powiat. Kasy 
Oszczędności nr, 822 na imię Marcelego 
Rzymkowskiego wystawionej i na 5.000 zł. 
opiewającej, aby w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu rze­
czoną książeczkę tut. Sądowi przedłożył, ile 
że w przeciwnym razie po upływie tego ter­
minu za umorzoną uważaną będzie, a wy­
stawczym nie będzie z niej więcej obowią­
zaną do zapłaty.

Kraków, 9 października 1891.

na 7/8 częściach dóbr Bilcze i Manasterek 
przez zadawnienie zgasły, i że fundusze w 
depozycie c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
polu z powodu sprzedaży tych dóbr się znaj­
dujące są w 7/8 częściach własnością powo­
dów, ustanawia dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanych a mianowicie dla 
Maryana Dylewskiego, Anieli z Pruszyńskich 
Potockiej; właścicieli byłego brodzkiego do­
mu handlowego Pappa Johann & Dogranti, 
Markusa Riessa, Jonasza Goldsteina, Józefa 
Rittnera, Abrahama Gastfreunda, Antoniego 
Noela Ferdynanda hr. Bąkowskiego, Gusta­
wa Amadei Pernetta, Maurycego Kolischera, 
Jakóba Rappaporta, Salamona Herszkowicza 
także Schónfeld zwanego, Antoniego Zucca- 
ni, Maryana Zuccani, Karoliny Zuccani, 
Franciszki Zuccani, Johanny z Glinków Tu- 
stanowskiej, Teofila Glinki, Karoliny Glinka, 
Maryanny Glinka, Stanisława Glinki, Hono­
raty Glinki, Władysława Glinki, Waleryi 
Glinki, kuratorem p. adw. dra Glogiera, a 
zastępcą tegoż p. adw. dra Trzcinieckiego z 
Tarnopola, doręczając zarazem powyższy po­
zew oraz napisy ustanowionemu kuratorowi 
celem wniesienia pisemnej obrony do dni 
90. —

Wzywa się zatem powyżej wymienio­
nych pozwanych, by sobie pełnomocnika u- 
stanowili i Sądowi go wymienili, lub też 
kuratorowi potrzebnych informacyj celem 
prowadzenia tego sporu udzielili, gdyż ina­
czej skutki z niedbalstwa wynikłe samym 
sobie przypisać będą musieli.

C k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 31 października 1891.

dwaj dyrektorowie, lub też jeden dyrektor 
i jeden zastępca dyrektora imię i nazwisko 
swoje podpiszą,

6) udział każdego członka wynosi kwo- 
; tę 500 zł. aw. a tworzy się przez jednora- 
; zową wpłatę gotówką przy przystąpieniu do 
; spółki, każdy wspólnik może posiadać więcej 
! udziałów, członkowie odpowiadają swoim, 
| lub swoimi udziałami a nadto dalszą kwotą 
\ równającą się wysokości ich udziału lub 
j udziałów, nareszcie

7) ogłoszenia od spółki wychodzące 
, zamieszczonymi będą w jednem z codzien­
nych pism krakowskich.

Kraków, 30 października 1891.

; L. 41001 (7530 1—3)
j C. k. Sąd krajowy dla spraw cyw. we 
: Lwowie wdrażając na żądanie Filipiny 
\ Hirschberg amortyzacyjne postępowanie 
I względem efektu kaucyjnego z dnia 6 listo­
pada 1873 1. 362 na 90 zł. zł. aw. przez c. 
k. główną kasę krajową we Lwowie wysta­
wionego na złożoną przez śp. Karola Hirsch- 
berga byłego c. k. poborcę podatkowego w 
Nowym Sączu w gotówce kaucyę służbową, 
wzywa posiadacza powyższego efektu, aby 
w przeciągu 1 roku od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu licząc, efekt ten sądowi prze­
dłożył, i prawa swe do niego wykazał, ina­
czej na żądanie proszącej efekt ten jako 
amortyzowany i niebyły uznany zostanie.

We Lwowie, 24 października 1891.

L. 4221 (7451 1—3) _
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego ) 
Jakóba Kluberga, że w celu doręczenia mu j 
tut. sąd. uchwały z 20 stycznia 18911 8766 i 
w sprawie tabularnej Henicha Eislera prze-1 
ciw Munischowi Fruchter o egzekucyjną in- i: 
tabulacyę pretensyi w kwocie 39 zł. 23 ct. 
p. dra Jakóba Babinowicza adwokata z Bo- j 
lechowa, kuratorem ustanowiono i uchwałę i 
temuż kuratorowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 15 czerwca 1891.

L. 7238 (7455 1 - 3 )
Rozalię Pendyk urodź. Hanczaryk nie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu, wzywa 
się, aby do spadku po swym ojcu śp. Jakó- 
bie Hanczaryku zmarłym w Rudzie na dniu 
7 kwietnia 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w tut. Sądzie się o- 
świadczyła, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu pertraktacya spadkowa z dekla­
rowanymi spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Szymonem Hanczarykiem 
przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 26 września 1891.

L. 8106 (7370 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Johana, że dla niego Józefa Kapko 
c k. notaryusza w Lubaczowie kuratorem 
ustanowił i temuż uchwałę tabularną z dnia 
30 marca 1889 1. 2738 dozwalającą wpis 
prawa własności parceli gr. 3124 w Kobyl­
nicy ruskiej położonej, na rzecz Józefa 
i Maryi małż. Kuc doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, d. 5 października 1891.

L. 16939 (7647 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Leo­

na Medinę zamiadamia się, iż celem dorę­
czenia przeznaczonej dlań ts. uchwały z 
dnia 25 września 1890 1. 10298 w sprawie 
prawonabywcy jego LisehegoRudórfera prze­
ciw Samuelowi Bienstockowi o 136 zł, zpn. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Leo­
na Finka ze Stryja i temuż powyższą u- 
chwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 września 1891.

L. 9677 (7341 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Maryę, Pawła, Andrzeja, Zofię i Jó­
zefa Winnickich Bazylego i Julię Mana- 
sterskich i Krystynę Tychowską współwła­
ścicieli majętności Sielec, objętej wyk. hip.
1. 645, że Eitla Schonfeldowa wniosła tutaj 
prośbę o przyznanie jej wynagrodzenia za 
prawo propinacyi w tej majętności i że 
z powodu tej prośby ustanowiono im kura­
tora w osobie pana adw. dra Budzynowskie 
go ze substytucyą p. adw. dra Steuermana.

Sambor, 6 października 1891.

L. 10039. • (7664)
0. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach zawiadamia Josla Kerna z Bohorodczan 
obecnego pobytu i życia niewiadomego, iż 
dnia 31 maja 1889 1. 4719 wytoczył prze­
ciw niemu Jakób Meller pozew o uznanie 
tytułu kupna prawa własności do parceli 
bud. 1. 475/2 w Bohorodczanach pod Nk. 
20 położonej, wyk. hip. 727 ks. gr. dla 
gminy kat. Bohorodczany objętej. Sąd tut. 
ustanawia tymczasowo dla Josla Kerna ku­
ratorem ad actum p. Emila Laszeckiego 
kandydata notaryalnego z Janowa na jego 
koszt i niebezpieczeństwo oraz wzywa Jossla 
Kerna, aby kuratorowi dowody swoje komu­
nikował lub wskazał Sądowi innego pełno­
mocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 25 października 1891.

L. 5841 (7319 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza niniejszym edyktem, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Grzymałowie prze­
ciwko nieobjętej masie spadkowej Susie 
Neumana i Simonowi Genserowi pto 50 zł. 
wa. zpn. celem doręczenia nieznanemu 
z życia i z miejsca pobytu Simonowi Gen­
serowi ts. uchwały tabularnej z 17 sierpnia 
1891 1. 5841 Dawid Eisig Gruberg z Grzy- 
małowa kuratorem ustanowiony został, 
i temu powyższą uchwałę doręczono.

Wzywa się zatem Simona Gensera, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi udzielił ze 
ze swej strony wszelkich potrzebnych wy­
jaśnień, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż w razie przeciwnym z za 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe sku­
tki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 17 sierpnia 1891.

L. 12224 (7491 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że z powodu wniesio­
nego dnia 20 sierpnia 1891 do 1. 12224 
pozwu Zygmunta i Jaryny Kozickich oraz 
innych współpowodów przeciw niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Maryanowi 
Dylewskiemu i innym współpozwanym o 
uznanie, że długi i ciężary znajdujące się

L. 29516. (7615)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 24 października 1891 nastąpiło 
wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych firmy „Spółka 
wiertnicza krakowska, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie" z tem że :

1) datą statutów jest dzień 17 września
1891,

2) siedzibą spółki miasto Kraków,
3) przedmiotem przedsiębiorstwa jest 

podejmowanie wierceń celem poszukiwania 
i wydobywania na rachunek spółki lub osób 
trzecich nafty lub wosku ziemnego na grun­
tach w tym celu nabyć, lub wydzierżawić 
się mających,

4) czas trwania spółki jest nieograni­
czonym,

5) do dyrekcyi spółki wybranymi zo­
stali na pierwszy rok pp. Józef Jawornicki, 
kupiec w Krakowie, Władysław Kaczmarski 
budowniczy w Krakowie i dr. Karol Pienią­
żek, adw. w Krakowie jako dyrektorowie i 
pp. Sławomir Odrzywolski i Gustaw Stein- 
graber, profesorowie wyższej szkoły przemy­
słowej w Krakowie jako zastępcy dyrektorów, 
którzy firmę spółki w ten sposób podpisy­
wać będą, że pod wypisaną, lub stampilią 
wyciśniętą firmą spółki: „Spółka wiertnicza 
krakowska, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie"

L. 3542 (7523 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że w tusądowym depozycie znajdu­
je się gotówka 40 zł. 6 łyżek stołowych i 
4 łyżeczki z nowego srebra, zaś w tu- 
sądowem przechowaniu różne rzeczy jakoto: 
kołdra, trzy poduszki z poszewkami, kapa 
bawełniana, spódnica baryżowa z kaftanikiem, 
spódnica pikowa z kaftanikiem, 2 spódnice 
wełniane, 3 kaftaniki wełniane, 2 kaftaniki 
perkalowe, 2 chusteczki harasowe, 2 chustki 
wełniane i 2 chustki bawełniane, 2 płaszcze, 
parasolka i wachlarz, 6 obrusów, 14 serwet, 
12 ręczników, 2 chusteczki do nosa, 9 prze­
ścieradeł, 2 poszewki do poduszki, 6 koszul
1 2 spódnice, z naczynia: 2 półmiski, 4 ta­
lerze, sosierka i 4 garnuszki porcelanowe z 
jednego garnituru, cukierniczka szklanna, 
czarka na masło szklanne, 6 szklanek ma­
szynka do gotowania kawy, blaszana taca,
2 książeczki do nabożeństwa, powieść Kra­
szewskiego, pasek modny jedwabny i kami­
zelka męzka, tudzież dwa węzełki śrutu do 
strzelania, Józefie Bałabońskiej recte Grabo- 
wieckiej odebrani w czasie jej przyare- 
sztowania.

Wzywa się więc niewiadomych właści­
cieli tych rzeczy, ażeby swe prawa własno­
ści do roka w tut. Sądzie wykazali, inaczej 
po upływie tego terminu rzeczy te sprzeda­
ne i uzyskana gotówka do kasy rządowej 
na rzecz Skarbu Państwa odesłane zo­
staną.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 4 listopada 1891.

L. 34319 (7528 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na jprośbę Bazylego Krupnika recte 
Krupińskiego de praes 31 maja 1891 1. 
21114 postępowanie o uznanie Maryi Kata­
rzyny Wrba zam. Krupnik za zmarłą i o 
uznanie jego małżeństwa z nią za rozwią­
zane, podaje do powszechnej wiadomości, że 
Mary a Katarzyna Wrba, zam. Krupnik, uro­
dzona we Lwowie około r. 1829 córka Ma­
teusza i Anny z Nedelskich Wrba, poślu­
biona w dniu 23 maja 1848 we Lwowie Ba- 
zylemu Krupnikowi, wydaliła się ze Lwowa 
w r. 1849 a najpóźniej w r. 1850 w nie­
wiadome miejsce, tak, że co najmniej od r. 
1860 nie ma o niej wiadomości.

Wzywa się przeto tak Maryę Katarzy­
nę Wrba zam. Krupnik, jakoteż wszystkich, 
którzyby o jej życiu lub śmierci mieli jaką­
kolwiek wiadomość, aby takowej udzielili 
najpóźniej do dnia 1 stycznia 1893 tutejsze­
mu Sądowi, lub kuratorowi w osobie adw. 
dra Jakóba Reisa ze zastępstwem adw. dra 
Lisiewicza dla tej nieobecnej ustanowionemu 
lub wreszcie adw. drowi Stromengerowi ja­
ko ustanowionemu obrońcy węzła małżeń­
skiego, w przeciwnym bowiem razie, po u- 
pływie powyższego terminu wydanem będzie 
na żądanie Bazylego Krupnika recte Kru­
pińskiego orzeczenie co do jego prośby o 
uznanie śmierci Maryi Katarzyny Wrba zam. 
Krupnik i o uznanie jego małżeństwa z nią 
za rozwiązane.

Lwów, 24 października 1891.

L. 3911 (7644)
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że dla pozostającego w Rossyi w 
niewiadomej miejscowości Marcina Kowal­
skiego dla doręczenia uchwały w sprawie 
spadkowej po Antonim Zdebiaku, Antoni 
Borodij z Olchowczyka kuratorem ustano­
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 22 lipca 1891.



L. 8832 (7511 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Sa- 

lomeę Chrobak z miejsca pobytu niewiado­
mą, że celem przeprowadzenia egzekucyi w 
sprawie ‘Jakóba Helfera przeciwko niej o 
100 zł. zpn ustanowiono kuratora w osobie 
adwokata dr. Lcckera z substytucją adwo­
kata Bindera.

Zarazem wzywa ją, aby kuratorowi in- 
formacyj udzieliła lub innego zastępcę so­
bie obrała.

Rzeszów, 29 października 1891.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, było wiadome z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia v\ skutek podania lub skargi przed 
Sąd wniesionej.

Kraków, 17 listopada 1891.

L. 8774

L. 17530 (7807 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekt nowego wy­
kazu księgi górniczej dla pola górniczego 
„Franciszek" w gminie katastralnej Tenczy- 
nek w okręgu sądu powiatowego w Chrza­
nowie położonego, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1 29 dz. ust. krajowej 
wygotowany za nowy wykaz księgi górni­
czej poczynając od dnia 15 grudnia 1891 
uważanym będzie, a od tegoż dnia wolno 
takowy przeglądać w sądzie krajowym w 
Krakowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa czy to własuości, za­
stawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do pola górniczego wykazem 
tym objętego, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi możebyć nabyte, ograniczone, prze­
niesione iub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy­
kazu księgi górniczej sąd krajowy wyższy 
wzywa.

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa przed otwarciem tego 
wykazu nabytego, chcieli uzyskać ja ­
ką zmianę" wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, ezyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści, lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego wykazu nabyli do pola gór­
niczego wpisanego w ten wykaz lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione o ile te prawa ja ­
ko do dawnego stanuj biernego należące, 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wego wykazu tamże w pisane nie zostały 
aby z temi prawami zgłosili się do są­
du krajowego w Krakowiy najdalej do dnia 
31 grudnia 1892, gdyż prawmym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów w 
nowym wykazie zamieszczonych a niezaprze­
czonych, w dobrej wierze nabyły.

Doniesienia prywatne.

A P T E K A
w mieście powiatowem w Zachodniej Ga­
licyi jest zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia przyjmuje dr. Stanisław Bartman, 
c. k. notaryusz w Wojniczu pod Tarnowem.
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Z żyta czysta 8 letnia żytn ia wódka

bez cukru i bez anyżu w skutkach zastępuje zupełnie 
koni >k. Poleca handel 7552

Karola Bałłabana we Lwowie.
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Ac. k. uprz. gal. akcyj. 8anku hipotecznego
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Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
' ir3zcze, czerwoności, krosty, węgry, 

■ kS /k wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
I  dzenle chroniczne, łupież i wyrzuty 

V K  I  naczęściachciałaporosłychwłosami 
T ł l  9 •  i wszelkie słabósci naskórne; wsti-zy- 
n  Mt, mujenatychmiast wypadanie włosów 
l l l l r i  na brwiach i głowie i skutecznie

działa naporost włosów.
T1HESCIT FCSDO sło ik  2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w aptece p. Ruckera. 3614

L. 2435 (7805 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, że budżet powiatowy na rok 1892 
i budż-ta funduszu powiatowego dróg gmin­
nych, budowy dojazdów kolejowych, tudzież 
budowy drogi powiatowej Brody—Załoźee 
na rok 1892 zostały w' myśl §. 30 ust. o 
Reprezentacyi powiatowej wyłożone w biu­
rze Wydziału do przejrzenia przez opodat­
kowanych.

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 23 listopada 1891.

Obwieszczenie.
(7759)

0. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
rozpisuje równocześnie publiczną lieytacyę na dzierżaw 
prawa propinacyjnego w następujących miejscowościach.

. 
po

rz
ąd

ko
w

a 
j

P o w i a t
Miejscowość 

w której prawo propinacyi ma być 
wydzierżawione

Dzień
rozpoczęcia
dzierżawy

Cena
wywołania

czynszu
dzierżaw­

nego

zł. ct.

1 Bochnia Brzeźnica bez Przysiek i Przesieki a( 
Brzeźnica.

1 października 
1892

303 30

2 Cieszanów Huta kryształowa nacałem terytoryum 
tej miejscowości z obowiązkiem do­
trzymania w trzech częściach istnie 
jących kontraktów do 31 grudnia 
1892 za czynszem w stosunku rocz­
nych 160 zł.

1 lipca 1892 223

3
Dobromil

Wojtkowa 8 części: Turze Mieszkow- 
czyzna i Tuszczyzna

16 kwietnia 
1892.

410 -

4
Gródek

Wola dobrostańska na eałem teryto­
ryum tej miejscowości.

16 listopada 
1892

556 —

5 Grybów Binczarowa, gmina i sołtystwo. 12 lutego 1892 104 —
6 Jasło Roztoki i Gliniczek ad Roztoki. 1 kwietnia 1892 50 —

7 Jasło Łęki część I. i II. z obowiązkiem do 
trzymania y części II. istniejącego 
kontraktu do 31 grudnia 1892 zs 
czynszem w stosunku rocznych 75 zł

1 lipca 1892
228 33

8 Kamionka Adamy. 1 lipca 1892 249 —
9 n Lanerówka. 1 lipca 1892 99 —

10 n Poburzany. 1 iipea 1892 706 -
11 Wolica derewlańska i Wołki. 1 lipca 1892 189 -

12 n Wyrów. 1 lipca 1892 150 —
13 Kraków Wola justowska. 16 marca 1892 925 —

14 V Mydlniki. 1 kwietnia 1892 350 - -

15 11 Olszanica. 25 czerwca 1892 400 —

10 11 Aleksandrowice z Kleszczowem. 1 Ppea 1891 350 —

17 Krosno Trzciana. 16 listopada 1892 269 —

18

Limanowa

Kamienica bez części plebańskiej 2 
przyległościaraij i Kamienica część 
plebańska.

1 maja 1892
2780

19 Świdnik wyzny dwór. 24 czerwca 1892 34 -----

20' Skrzydlna z przyległościami. 1 października 
1892

2196 32

21 Łańcut Wulka niedżwiecka. t kwietnia 1892 220
22 Grzęska. 1 lipca 1892 94 —

23
24

Mielec Tnszyma część Boguszów na górce. 25 czerwca 
1892

206 —

Ostrówek. 1 lipca 1892 160 —

25 Podhajce łudniki. 1 kwietnia 1892 570 —

26 Bieniawa 1 lipca 1892 550 —

27 Pilzno Czarna. 24 czerwca 
1892

168 -

28 Przemyślany Biała z przyległościami. 25 marca 1892 1996
29 Przemyśl Drohojów, l sierpnia 18 2 592 —

30 Zasanie i Zabłocie, 1 listopada 
1892

2400 —

31 Rawa Woronów na calem terytoryum tej 
miejscowości.

1 marca 
1892

100 —

32 Nowosiółki przednie. 15 czerwca 1892 280 —

33 Rudki Horożana wielka. 1 sierpnia 1892 883 34
34 Sanok Puławy i Puławy Adwokacya. 29 lutego 1892 170 —

35 Stanisławów Medueha na eałem terytoryum tej 
miejscowości.

25 marca 1892 440 —

36 Stryj tmkawica część Hodorów Peckersdorf 9 marca 1892 46 40
37 5okropiwna. 26 marca 1892 219 90
38

Tarnopol

Aurowce na eałem terytoryum tej 
miejscowości z obowiązkiem dotrzy 
mania w części Rozwadowskiego ist­
niejącego kontraktu do 31 grudnia 
1892 za czynszem w stosunku rocz­
nych 120 zł.

24 czerwca 
1892

308 33

39 Turka iadycz i Myta. 1 maja 1892 150 —
40 Wadowice hgota na eałem terytoryum tej miej­

scowości.
25 czerwca 1892 320 -

41
Jaśkowice. 1 października

1892
240 —

42 Wieliczka Bogucice z przyległościami. 2 października
1892

920

48 Złoczów Juśkowice 1 lipca 1892 400 -

44 Podlesie.
i

1 lipca 1892 120 =|
Licytacya powyższa odbędzie się na jednym terminie 

w odnośnych e. k. Starostwach, które osohnemi obwiesz­
czeniami wyznaczą szczegółowo termin licytacyjny.

W Starostwach tych można też przeglądnąć bliższe 
warunki, pod któremi powyższe uprawnienia propinacyjne 
wydzierżawione będą.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego.
Lwów, dnia 16 listopada 1891.

Z Drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 do«. Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier * fabryki papieru J. Fiałkowskich.


